Proletariusze 


wszystkich krajów 
łączcie się! 
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Prezydent Bierut na zakończeniu 


Festiwalu Muzyki Ludowej 


W obecności Prezydenta 
R. P. Bolesława Bieruta, Mar- 
Szałka Sejmu Władysława Ko- 
Walskiego, członków Rządu i 
korpusu dyplomatycznego od- 
było się dnia 23 bm. w Pań- 
stwowym Teatrze Polskim uro 
Czyste zakończenie Festiwalu 
Polskiej Muzyki Ludowej. 

W pożegnalnym występie 
Wzięło udział 10 najlepszych 
zespołów regiona'nych, spo- 
śród 28, które przedstawiły pu 
bliczności warszawskiej swój 
dorobek artystyczny. 

M. in. śpiewały i tańczyły 
kurpiowski zespół ludowy z 
Kadzidła, wielkopolskie zespo 
Yz Szamotuł, Chwałkowa i Ko 
ściana, zespół krakowski z Za- 
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borowa oraz cieszące się naj- 
wiekszą pepularnością zespoły 
góralskie i podhalańskie z Bu- 
kowiny, Białego Dunajca, Sa- 
kopanego i Kościeliska. 

Program zawierał również 
odkryte niedawno rewolucyjne 
pieśni ludowe. nawiązujące te 
matycznie do powstania chłop 
skiego Jakuba Szeli. Cały pro 
gram transmitowany był przez 
radio. 

Nazajutrz. w niedzielę dnia 
29 bm.. wszystkie zespoły re- 
gionalne, biorące udział w Fe- 
stiwalu Polskiej Muzyki Lu- 
dowej pożegnały stolicę. prze- 
ciągając barwnym korowodem 
przez ulice miasta. 


Barwny korowód ludowy 
podziwiała wczoraj Warszawa 


Wczoraj odbyło się w War- | bliczność witała każda grupę 


Sząwie uroczyste zakończenie 
Festiwalu Muzyki Ludowej. 
Zespoły, które brały udział 
w Fastiwalu pokazały się je- 
szcze raz publiczności warszaw 
skiej w całej swej barwnej 
krasie. Tym razem nie na de- 
fkach teatru, lecz w imponu- 
lącym korowodzie, który prze- 
ciągną? wczoraj wzdłuż Al. 
Ujazdowskich i AL Stalina 
Widowisko było tak pieknie 
olorowe, tak żywe i oryginal- 
ı że zebrana na trasie pu- 


regionalną niemilknącymi okla 
skami i okrzykami zachwytu. 

Czyniąc zadość entuzjazmo- 
wi zebranych, kilka zespołów 
zorganizowało w paru punk- 
tach trasy zaimprowizowane 
występy, które — wobec nie- 
ustannych bisów publiczności 
— trwały ok. 2 godzin, 

Po południu w parkach War 
szawy odbyły się zabawy, na 
których do tańca przygry wały 
mieszkańcom stolicy orkiestry 
iudowe. 


Nowe prawo harcerskie wychowa 


budowniczych socjalizmu w Polsce 
Posiedzenie Rady Związkowej ZHP 


Nie odczytane zostały pozdro- 

Wienia i życzenia dla Rady od 

Przewodniczącego ZMP, tow. 
rzyckiego. 

Witając Radę, wicemin. O- 
wiaty tow. Jabłoński stwier- 
dził że w stale postępującej 
demokratyzacji szkoły polskiej 
oraz poważniejszy udział przy 
3ada organizacji harcersk:ej. 
„Picemin. Jabłoński zadeklaro- 
Wał jak najdalej idącą pomoc 
poparcie dla ZHP ze stro- 
ùy Ministerstwa Oświaty. 

Referat o ideologicznych 
Podstawach nowego prawa nar 
erskiego, wygłosiła członkini 
aczelnictwa ZHP — Lewiń- 
tka, członek Zarz. Gł. Z. M. P. 

Prawo harcerskie — podkre 
flija mówczyni — będzie sprzy 
lało wychowaniu młodego po- 
kolenia na budowniczych 50- 
Qalizmu w Polsce. 

Głęboki  proletariacki pa- 
triotyzm, głębokie zrozumie- 
Nie wartości pracy, Oobowią- 
żek przodownictwa w nauce 1 
lczestniczenia we wszystkich 
Dracach swego środowiska — 
tę droga, którą kroczy obec- 
Nie polskie Harcerstwo. , 

W ożywionej dyskusji, któ- 
Ta rozwinęła się nad refera- 


Do Warszawy przybyła delegacja fińska na Kongres 
grafii (od lewej): Janne Itakulinen — prze wodniczący 
tow. Wł. Kuszyk (KCZZ), A. Hitronen — 

' ków Zawodowych Finlandii i tow. H, 


ców, 


Delegacja fińska na Kongre 


czasie obrad 
delegacja Hufców 


Na salę 
wkroczyła Ón 
Warszawskich ZHP skła- 
dajac meldunek o swej pra- 
cy przy odgruzowaniu stolicy, 
podjętej na cześć Rady ZHP 
i Kongresu Związków Zawodo 
wych. 

Rada odbyła się w atmosfe- 
rze wielkiego entuzjazmu. Ze- 
brani raz po raz przery wali 
mówcom rzęsistymi oklaska- 
mi, raz po raz zrywał się na 
sali Hymn Światowej Federa- 
cji Młodzieży Demokratycz- 
nej. 

Na zakończenie obrad Z0- 
stała jednomyślnie przyjęta 
rezołucja, w której czytamy 
m. in.: i s 

„Zebrani na I Zjeździe Pa- 
dy ZHP stwierdzamy, że prře- 
prowadzona ubiegłego TOKU 
krytyka dotychczasowych 2a- 
łożeń wychowawczych ZHP 1 
przebudowa tnetod, dała twor- 
cze rezultaty. Nowe treści WY- 
chowawcze zostały entuzja” 
stycznie przyjęte przez mło” 
dzież, a konkretne wyniki JE. 
pracy włączyły naszą organi- 
zację w zwarty front budow 
niczych socjalizmu”. 


w 
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związków Zawodowych 
Zwiążku Zawodowego Handlow- 
przewodniczący Centralnej Komisji Zwiąż- 
Cent kowski (KCZZ?” 


WARSZAWA — WTOREK, 31 MAJA 1949 R. 


buna Ludu 


K. Gottwald przewodniczącym KPCz 


R. Slansky sekretarzem generalnym; 


Zakończenie obrad IX Zjazdu KP Czechosłowacji 


PRAGA (PAP). 
Zjazdu, KPCz - wybrał 


przewodniczącym partii, a posła Rudolfa Slansky’ego, jej 


generalnym sekretarzem. 


70% budżetu RFSRR 
na potrzeby ludności 
MOSKWA. (PAP). Ogłoszony 
został ostateczny tekst usta- 
ws budżetowej RESRR na rok 
1949, uchwalonej przez sesję 
Rady Najwyższej Federacji 
Rosyjskiej. Budżet opiewa na 
sumę 51.803 miliony rubli po 
Stronie dochodów oraz 51.570 
milionów rubli po stronie wy- 
datków 3 
"Ponad 70 proc. wydatków 
orzeznaczońo na potrzeby lud- 


ności: budownictwo komu- 
nalne, lecznictwo, , oświatę, 
akcję kulturalną, ubezpiecze- 


nia społeczne. Pozostałe sumy 
przeznaczone są na rozwój go 
spcdarki narodowej Repu- 
bliki. 


Francuski 
sekretarz stanu 


kolaboracjonistą 


PARYŻ (PAP). „Liberation” 
publikuje artykuł, w którym 
zarzuca sekretarzowi stanu do 
spraw nauczania technicznego 
młodzieży i sportu — Maurice, 
współpracę z Niemcami pod- 
czas okupacji. 

Maurice był podczas oku- 
pacji zarządcą przedsiębior- 
stwa robót publicznych, które 
pracowało dla . organizacji 


| ToD. i 
o| Dokumenty potwierdzające 


oskarżenie, dziennika znajdują. 
się w rękach ` przedstawicieli 
stowarzyszenia b. kombatan- 
tów Ministerstwa Oświaty. 
Delegacja członków Ruchu 
Oporu Ministerstwa udała się 
do ministra „oświaty Delbos, 
żądając dymisji Maurice'a. 
Minister odpowiedział delega- 
cji, że Maurice odmawia po- 
dania się do dymisji. 


Zakończenie I Zjazdu 
Inspektorów 
Szkolnych 


Wczoraj 29 bm. w godzinach 
popołudniowych zakończyły 
się obrady trwającego od 5 
dni 1 Ogólnopolskiego Zjazdu 
Inspektorów Szkolnych. 

Na zakończenie ebrad wy- 
głosił dłuższe przemówienie 
Minister Oświaty tow. dr St 
Skrzeszewski, 

W godzinach wieczornych 
iezestnicy Zjazdu podejmowa 
A byli przez Prezesa Rady 
Ministrów tow. Józefa Cyran- 
kiewicza. 


s Zw. Zaw. 


joto- 


Do Komitetu Centralnego 
KPCz powołał Zjazd 97 osób, 
m. in. przewodniczącego cze- 
chosłowackiego Zgromadzenia 
Narodowego dr. O. Johna, pre 
miera A. Zapotocky'ego, wice- 
rremierów Z. Fierlingera i W. 
Siroky'ego, ministrów: W. Cle 
mentisa, A. Cepickę, J. Do- 
łansky'ego, J. Durisa, E. Er- 
bana, A. Gregora, L. Jankov- 
covą, J. Kabesa, A. Klimenta, 
W. IKopecky'ego, F. Krajcira, 
W Noska, Ż. Nejedly'ego i 
ministra obrony narodowej ge 
nerała Svobodę. Na stanowi- 
ska zastępców członków Ko- 
mitetu Centrainego KPCz po- 
wołano 32 osoby, do Central- 
nej Komisji Rewizyjnej — 15 


Obrady niedzielne 


Niedzielne obrady IX Zjaz- 
du KPCz w Pradze zagaił m:- 
nister spraw wewnętrznych 
W. Nosek. 

Po dalszych przemówieniach 
powitalnych, odbyła się dal- 
sza dyskusja, w której za- 


Na wniosek komisji wyborczej LX | brał głos m. in. przedstawiciel | stycznej owacji 
prezydenta Klementa Gottwalda 


robotników polskich ze Ślą- 
ska Cieszyńskiego, hutnik Cie 
ślak, który stwierdził, iż pra- 
cujący na Śląsku górnicy i 
hutnicy polscy przekonali się 
sami, jak sprawiedliwie mark 
sizm rozwiązuje zagadnienia 
narodowościowe 

Delegat polski Roman Zam- 
browski oświadczył, że polscy 
górnicy, hutnicy, rolnicy i in- 
teligeńci, zamieszkali w Cze- 
chosłowacji, którzy dotych- 
czas wspólnie z czeskim ro- 
botnikiem pracowali nad wy- 
konaniem dwuletniego planu 
i pracują nadal nad realiza- 
cją planu pięcioletniego, wy- 
tężą wszystkie siły, by wraz 
z czeskim i słowackim ludem 
pracującym, pod kierownic- 
twem KPCz i prezydenta Gott- 
walda, zbudować w jak naj- 
krótszym czasie socjalizm w 
Czechosłowacji. 

Po przemówieniu -R. Zam- 
browskiego, przyjętym przez 
Zjazd burzliwymi oklaskami, 
obszerny referat na temat 
zmian w statucie organiza- 
cyjnym KPCz wygłosiła po- 
słanka, Maria Svermova. 

Następnie wśród entuzja- 


wstąpił na 
trybunę prezydent Klement ł 
Gottwald, który oświadczył, 


iż w wyniku dyskusji, która 
potwierdziła całkowitą i jed- 
nomyślną zgodność z polity- 
ką działalnością i generalną 
linią KPCz, jaką wytyczył IX 
Zjazd, rezygnuje z końcowe- 
go - przemówienia. Oświad- 
czenie to przyjęli. uczestnicy. 
Zjazdu długotrwałymi okla- 
skami, podobnie jak i wnio- 
sek dr. Dolansky'ego. który 
zaproponował, aby Zjazd za- 
twierdził sprawozdanie z dzia 
łelności KPCz oraz wniosek 
komisji wyborczej, proponują- 
cej wybór prezydenta Gott- 
walda przewodniczącym par- 
ti, a posła R. Slanky'ego, ge- 
neralnym sekretarzem KPCz. 

W zakończeniu Zjazdu za- 
brał głos przedstawiciel 
WKP(b) Malenkow. który w 
imieniu wszystkich delegatów 
zagranicznych podziękował za 
serdeczne przyjęcie i przeka- 
zał Zjazdowi pozdrowienia od 
nauczyciela i wodza wszyst- 
kich pracujących, Generalissi- 
musa Stalina. 


DOKOŃCZENIE NA STR. 2 


Kongres Ludowy w Berlinie obraduje 
nad zjednoczeniem pokojowych Niemiec 


RED. M. PODKOWIŃSKI TELEFONUJE Z BERLINA: 
społeczeństwa niemieckiego w| wszystkie demokratyczne par- 


NASZ KORESPONDENT 


W Berlinie rozpoczęły się w 
niedzielę rano obrady III Kon- 
gresu Ludowego przy udziale 
ponad 2.000 delegatów, w tym 
-600 z zachodnich Niemiec. Po- 
nad 100 delegatów zatrzymały 
zachodnie władze okupacyjne 
-na granicy stref. Z całych Nie 
miec nadeszło pod adresem pre 
zydium: Kongresu ponad 3.200 
de! z z życzeniami owocnych 
obrad. Wśwód burzliwych pro- 
testów, przewodniczący Nie- 
mieckiej Rady Ludowej Wil- 
helm Pieck odczytał wiąda- 
mość. że Max Reimann nie 
mógł przedostać się do Berli- 
na, gdyż został aresztowany 
przez władze brytyjskie. 

Przemówienie Piecka 

Wilhelm Pieck otwiera pierw 
szy dzień obrad Kongresu Lu- 
dowego, witając obecnych na 
sali przedstawicieli władz ra- 
dzieckich, licznie przybyłych 
delegatów oraz reprezentan - 
tów Niemieckiej Komisji Go- 
spodarczej i wszystkich dele- 
gatów. 

W prezydium Kongresu za- 
jęli miejsca niemieccy działa- 
cze demokratyczni, a m. in.: 
Walter Ulbricht, Arneid 
Zweig, prof. Hesterman z Ha- 
noweru, Otto Grotewohl. Hens 
Jedrecky oraz kilkunastu poti- 
tyków z Essen, Dortmundu, 
Hamburga, Monachium i in- 
nych miejscowości w zachod- 
nich strefach Niemiec, których 
nazwiska nie zostały opubiiko- 
wane ze względu na obawę re 
presj'. które mogłyby ich spot 
kać po powrocie z Kongresu 

Witając delegatów w imie- 
niu prezydium Kongresu, Wil- 
helm Pieck stwierdził, że ce- 
`a Kongresu zostaly obecnie 
iazszerzone o posiulat stworze 
nia narodowego frontu wszyst 
kich pragnących pokoju i jed- 
nosci Niemiec, Pieck podkre- 
ślił, że Czisiaj już nawet wśród 


zachodnich Niemczech wzrasta 
aepokój i troska » losy kraju. 

Ostatnie wspólne rozmowy 
mtydzy przedstawicieiam1 
wachodnich i zachodnich Nie- 


miec w Hanowerze w Brun- 


świka, w Hamburgu į w Beru- 
nie oraz fakt, że 
młodzież stanęła w pierwszych 
szeregach orędowników jedno- 
ści Niemiec — powiedział da- 
lej Pieck — dają nadzieję, że 
opory dzielące naród niemuiec- 
ki zostaną wkrótce przełama- 
ne. 

W walce o pokojowe- 

demokratyczne Niemcy 


Mówiąc o roli okupantów w 
Niemczech. Wilhelm Pieck 
przy oklaskach całej sali po- 
w'edział: „Naród niemiecki mo 
że uważać za szczęście, że 
wśród zwycięzców znalazł się 
Związek Radziecki który jako 
kraj socjalizmu przeciwstawia 
się wszelkim planom imperia- 
lizrau i pomaga Niemcom w 
dążeniu do jedności. sprawie- 
dliwego pokoju i Eospodarczej 
odbudowy: kraju.“ 

Nawiązując do obrad pary- 
skich Pieck oświadczył, że pla 
ny wysunięte przez mocarstwa 
zachodnie są sprzeczne z dą- 
żeniami narodu niemieckiego. 
Mocarstwa zachodnie pragną 
całym Niemcom narzucić sta- 
tut okupacyjny kolonizacyjny 
wyzysk, konstytucję z Bonn i 
statut Zagłębia Ruhry, „W o- 
bliczu takiej koncepcji — pa- 
wiedział Pieck— musimy wszy 
stko zrobić, aby nasz głos zo- 
stał usłyszany w Paryżu. Mo- 
że i tym razem, podobnie, jak 
w grudniu 1947 w Londyn e, 
propozycje przyjazdu naszej 
delegacji zostaną odrzucone, a 
le to nie powinno nas zniechę- 
cić 

Pieck 
Kongres 


zaproponował. 


Ludowy wezwai 


niemiecka | 


aby 


tie i organizacje niemieckie w 
całych Niemczech do utworze- 
nia Frontu Narodowego, który 
objąłby te wszystkie koła spo- 


łeczeństwa, które mimo swych | 
sympatii dla idei pokoju, om- | 


ganizacyjnie nię zostały jesz- 


|cze wciągnięte do walk: ô po- 


kojowe' Niemcy. 


Masowe poparcie polityki 
Kongresu ` 

Po przemówieniu Wilhelma 
Piecka zabrał głos prezydent 
Berlina, Fritz Ebert, który 
wskazując na wybryki garstki 
kolejarzy, wspartych na bagne 
tach gen. Howleya, określił 
t.zw. strajk rozłamowy jako 
przestępstwo przeciw narodo- 
wi niemieckiemu. - 

Następnie trzy referaty po- 
święcone były sprawie obrad 
paryskich. Wygłosili je przed- 
stawiciele parti! — Otto Nusch 
ke (CDU), H. Kastner (LDT) i 
Vincent Müller (z partii naro- 
dowo-demokratycznej). Pod- 
kreślali oni, że utworzenie 
Frontu Narodowego nie ma 
nie wspólnego z nacjonaliz- 
mem, uprawianym na Zacho- 
dzie, ponieważ zadaniem Fron 
tu będzie zwalczanie powsta- 
nia imperialistycznych Nie- 
miec. Narodowy Front będzie 
walczył o trwały pokój i zgo- 
dę we współżyciu z sąsiadami 
Niemiec. Kongres Ludowy 
zwalcza przystąpienie Niemiec 
do paktu atlantyckiego i odrzu 
ca dywersyjną konstytucję z 
Bonn oraz „pomoc“ planu Mar 
shalla. Wszystkie partie zdają 
sobie sprawę, że Kongres Lu- 
dowy prowadzi obecnie polity 
kę w imieniu całych Niemiec, 
ponieważ delegaci zostali wy- 
brani w pierwszych po wojnie 
tainvch i rowszechnych wvho 


DOKOŃCZENIE NA STR. 2 


Załogi wykonują przed terminem 
zobowiązania ku czci Kongresu ZZ 


CoRz liczniej napływają meldunki o wykonaniu zobo- 


| wiąza ku czci Kongresu ZZ. 


Huticy huty „Bobrek“ nie 
tylkowykonali swoje zobo- 
wiązaia przedterminowo, lecz 
przekoczyli je. M. in. wypro- 
dukoali ponad zaplanowane 
zgodie z zobowiązaniem, kil- 
|" segon stali, 120 ton keksu, 
30 tł smoły i 24 tony ben- 
zolu 
Pastwówa Fabryka My- 
dła Gliceryny we Wrocła- 
wiuzżrealizowała postanowie- 
nierzekroczenia planu pro- 
dulyjnego na maj, a jelenio- 
gógie Zakłady Szklarskie 
zoanizowały w ramach zo- 
bolązań kongresowych komi- 
te współzawodnictwa we 
wystkich działach. 
ałoga Technicznej Obsługi 
Enictwa w Szczawienku uru 
omiła przed terminem 60-to 
wą sztancę, co przyniesie za 
1dowi 2,1 miln. zł. oszczędno 
¿ rocznie, 


Robotnicy elektrowni w Ła 
ztskach wykonali kapitalny re 
mont turbiny o mocy 5900 
kW oraz ukończyli przedter- 
minowo kapitalny remont ko- 
ła rozpędowego. 

Robotnicy Wrocławskiej Fa- 
bryki Fajansów uruchomili na 
7 dni przed wyznaczonym 
przez siebie terminem drugą 
fabrykę tego rodzaju, Zreali- 
zowali również swoje zobowią 
zania robotnicy tkalni Nr. 8, 
fabryki „Archimedes“, Fabry- 
ki Maszyn i Urządzeń Przemy 
słowych oraz Warsztatów Me- 
chanicznych w Zebrzydowie. 

Załoga fabryki porcelany 
„Krister* wykonała plan pro- 
dukcji miesięcznej w dniu 24 
maja tj. o jeden dzień weze- 
śniej, niź się do tego zobo- 


wiązała, a do końca miesiąca. 


wykona ponad plan 12 ton por 
celany. Również przed wyzna 
czonym przez siebie terminem 
zrealizowała swoje zobowiąza- 
nia załoga PZPW. 

Niezależnie od zobowiązań 
produkcyjnych, klasa robotni- 
cza podjęła liczne zobowiąza- 
nia o charakterze socjalnym i 
xulturalno-oświatowym. 

Oto melduki realizacji tych 
zobowiązań. 

Członkowie służby zdrowia 
w Białej Podlaskiej przepro- 
wadzili bezpłatne badania dzie 
ci szkolnych. 

Na Dolnym Śląsku załoga 
TOR w Szezawienku przegra- 
cowała na rzecz budowy Do- 
mu Kultury Robotniczej w 
Wałbrzychu jedną dniówkę. 
Dolnośląska Wytwórnia Che- 
miczna w Wałbrzychu zorgani 
zowała stację opieki nad Mat- 
ką i Dzieckiem. 


WYDANIE 


Polskiej Zjednoczonej 


-F 


Organ KC 


Partii Robotniczej 


. CENA 5 ZE 


Dar pracowników SPB 


dla Kongresu Zw. Zaw. 


Pracownicy SPB 1 przekazują jako dar dla II Kongresu 
Związków Zawodowych model konstrukcji torów żelaz- 
nych Rzeźni Miejskiej. SPB-owcy wykonali konstrukcję 
w ramach czynu pierwszomajowego na 19 dni przed za- 


planowanym terminem. Na 
cy - konstruktorzy: tow. 


fotografii zasłużeni robotni- 
tow. Cichowski, Moczyńska 


i Gutowski 


Max Reimann aresztowany 


przez władze brytyjskie 


BERLIN (PAP). — Na nie- | 


| dzielnym posiedzeniu Niemiec- 
kiego Kongresu Ludowego Wil 
helm Pieck zawiadomił zebra- 
nych, że władze brytyjskie a- 
resztowały przywódcę Komu- 
nistycznej Partii Niemiec 
Maxa Reimanna w miejscowo 
ści Paderborn na terenie stie- 
fy brytyjskiej w chwili, gdy 
Reimann zdążał na Kongres 
Ludowy do Berlina. 


Aresztowanie Rel.ianna wy 
wołało, ogólne obu:rzenie ną sa 
li "Rozległy się Gkrzyki: „Do- 
 magamy. się uwolnienia : Rei- 
manna! 

Mowa, którą wygłosić miał 
Reimann na Kongresie, zosta- 
ła odczytana przez innego de- 
legata Komunistycznej Partii 
Niemiec. 


Jedynie celom pokojowym 
winna służyć energia atomowa 


Przemówienie Thoreza i prof. Joliot-Curie 
PARYŻ (PAP). W obecności | celów pokojowych. Nie będzie 


ponad 1.000 uczestników od- 
było się w Fontanady-aux-Rose 
zgromadzenie pod hasłem: 
„Energia atomowa w służbie 
pokoju”. 

W prezydium zasiedli m. in. 
sekretarz generalny komuni- 
stycznej partii Francji Tho- 
rez, Leon Mauvais, prof. Mar- 
cel Prenant, Raymond Guyot 
i in. 

Przewodniczący zebrania 
prof. Joliot - Curie wygłosił 
przemówienie, w którym wska 
zał na ogromną odpowiedzial- 
ność uczonych, pracujących 


pO badaniami energii atorno- 


| wej. Nie oddamy naszej wie- 
azy w służbę sił agresji. Bę- 
dziemy służyli naszemu naro- 
dowi i innym narodom świa- 
ta, pracując nad zastosowa- 
niem energii atomowej dla 


my służyli garstce awanturni- 
ków, pragnących rozpętania 
nowej wojny. 

Maurice Thorez wskazał w 
swym przemówieniu na sux- 
cesy uczonych francuskich w 
pracach nad badaniem ener- 
gii atomowej dla celów wy- 
łącznie pokojowych. „Właśnie 
dlatego kołą reakcyjne wysłu- 
gujące się amerykańskim pod- 
żegaczom wojennym — powie= 
dział Thorez — szkalują na- 
szych uczonych, a w szczegól- 
ności chcą usunąć prof. Joliot- 
Curie z zajmowanego przezeń 
stanowiska. s 


Cały naród, robotnicy i inte- 
ligencja z oburzeniem _ prote- 
stują przeciwkłi posiadającej 
swe źródło za granicą — na- 
gonce na prof. Curie”. 


Wielki sukces „Ostatniego Etapu* 


w Związku 


Wyświetlany od dwóch dni 
w Moskwie, Leningradzie oraz 
innych miastach Związku Ra- 
dzieckiego film „Ostatni etap" 
zdobył z miejsca głębokie u- 
znanie i sympatię publiczno- 
ści radzieckiej. 

W 20 kinoteatrach Moskwy, 
w których wyświetlany jest 
„Ostatni etap“, wszystkie 
seanse odbyly się przy prze- 
pełnionych salach. Już w 
pierwszych dniach wyświetla- 
nia obejrzało „Ostatni etap“ w 
samej tylko Moskwie przeszło 
120 tys. widzów. 

„Ostatni etap" pisze 
„Trud“ — otrzymał nagrodę 
na zeszłorocznym festiwalu w 
Pradze. Jest to nagroda całko 
wicie zasłużona. Film ten do- 
| wodzi. że młoda kinematogra- 


Radzieckim 


fia polska wkroczyła na słusż= 
ną drogę. 

Wyrazem opinii publiczności 
radzieckiej są uwagi napisane ` 
w specjalnych księgach, wyło- 
żonych w foyer kinoteatrów. 

„Dziękujemy realizatorom 
tego wspaniałego filmu i ży- 
czymy dalszych sukcesów“ — 
pisze grupa studentów Mo- 
skiewskiego Inst. Poligraf. im. 
Fiodorowa. 

Ppłk. wojsk radzieckich, u- 
czestnik walk o wyzwolenie 
Polski pisze: „Dumny jestem, 
że nasza armia radziecka wal- 
czyła wespół z męznym naro- 
dem polskim i przyniosła wol- 
ność przyjaciołom Polakom". 

W wislu wypowiedziach wi- 
dzowie wskazują na znaczną 
przewagę filmu polskiego nad 
włoskim filmem „Rzym — mia 
sto otwarte“, 


— Pan narzeka, że mu przecieka dach, a pan, że wodociąg zepsuty... Cóż, zamieńcie się 
mieszkaniami — i po krzyku! 


rys. JERZY ZARUBA 


Granica na Odrze i Nysie rękojmią 
współpracy polsko-niemieckiej 


Przemówienie tow. Izydorczyka w Dreźnie 


BERLIN (PAP). Na Kongre- 
sie Niemieckiego Związku b. 
więżniów w Dreźnie wygłosił 
przemówienie w imieniu Pol- 
skiego Związku b. Więźniów 
Politycznych hitlerowskich 
więzień i obozów koncentra- 
cyjnych, tow. Izydorczyk. 

Po przekazaniu pozdrowień 


uczestnikom Kongresu i po 
zanalizowaniu obecnej pol- 
skiej sytuacji wewnętrznej i 
polityki zagranicznej, tow. 


Izydorczyk oświadczył: 
„Wycłągnęliśmy wnioski z. 

doświadczeń ostatniej wojny. 

Pamiętamy, że to zwycięska 
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pokonała Pomorż j 
drużyny wysiz 
AAL w 


Armia Czerwona przyniosła 
nam wyzwolenie i wiemy, że 
Zw. Radziecki jest rzeczywi- 
stym gwarantem naszej nie- 
podległości, ostoją niepodleg- 
łości i wolności wszystkich na 
rodów. Dlatego też nasza dzi- 
siejsza polityka zagraniczna 
oparta jest na ścisłym sojuszu 
ze Zw. Radzieckim, z krajami 
demokracji ludowej 1 na 
współpracy ze wszystkimi po- 
stępowymi i demokratyczny- 
mi siłami na całym świecie. 
Tymi samymi zasadami kie 
rujemy się w stosunku do na- 
rodu niemieckiego, który jest 


„ka wzywa 
Fa e . 

„ość Niemiec 
dzieży o Jedność Niemiec”. 
Fodkreślił on, że obecna kon- 
ferencja młodzieży niemiec- 
kiej stawia sobie za cel ak- 
tywne współdziałanie w odro- 
dzeniu jedności Niemiec. 

Mat...wezwał polityków star 
szego pokolenia, by w związ- 
ku z toczącą się konferencją 
Rady Ministrów Spraw Zagra 
nicznych w Paryżu, nie sta- 
wiali przeszkód w celu zor- 
ganizowania ogólno - niemiec- 

| kiej konferencji. 


;niey dróg wodnych 


oszczędzą 94 miln. zł ponad plan 


W dniu 29 bm, odbyła się 
w Krakowie Krajowa Nara- 
da Gospodarcza pracowników 
dróg wodnych, poświęcona 
współzawodnictwu pracy i rea 
lizacji planowego systemu osz- 
czędzania z udziałem przodow- 
ników pracy, racjonalizatorów 
i aktywu związkowego. W ob- 
radach uczestniczyli również 
przedstawiciele Min. Komuni- 
kacji KC PZPR, KCZZ i inni. 

Referaty wygłosili: wice- 
przewodniczący Zarz. Gł. Tran 
sportowców tow. Rudowski i 
sekr. G}. Kom. współzawodnic 
twa pracy przy ZZ Transpor- 
towców inż. Riedel. 

Mówcy podkreślili, że w ra- 
mach czynu pierwszomajowe- 
go pracownicy na drogach wo 
dnych wykonali ponadplanowe 


prace na ogólną sumę ponad 8 
miln. zł Zobowiązania podje- 
te dla uczczenia Kongresu ZZ, 
| wyrażają się cyfrą ok. 7 miin. 
złotych. 


Plan oszczędnościowy na 
rok 1949, przewidywał uzys£a- 
nie 767 miln. zł. Pracownicy 
podwyższyli tę sumę o 94 mi- 
liony. 

Referenci szczególną uwagę 
zwrócili na niedomagania 1 
trudności hamujące dalszy 
rozwój współzawodnicywa pra 
cy i działalność oszczędnościo- 
wą. 

Nad poruszonymi w refera- 
tach zagadnieniami rozwinęła 
się ożywiona dyskusją z udzia- 
łem ponad 20 przodowników 
pracy i racjonalizatorów, 


10 miliardów 


zł zaoszczędzą 


kolejarze do końca rb. 


W dniu 29 bm. obradował 
w Katowicach I Ogólnopol- 
ski. Zjazd Kolejarzy — człon- 
ków SD. Na obrady przybył 
m. in. wiceprezes KC SD min. 
jaomunikacji inż. Jan Raba- 
nowski oraz wicewojewoda 
śląsko-dąbrowski tow. Rom- 
walski. . 

Depesze z życzeniami dia 
Zjazdu nadesłał wicemarsza- 
łek Sejmu ob. Barcikowski o- 
raz Wydział Transportu KC 
PZPR. 

Serdeczną owacje zgotowali 
zebrani obecnemu na Zjeźdźie 
płk. Matwiejewowi, który prze 
kazał Zjazdowi gorące pozdro- 
wienia kolejarzy radzieckich. 

Przemówienie powitalne wy 
głosił przedstawiciel KW PZPR 


tow. Krajewski, Następnie prze 
mawiał min.  Rabanowski. 
Stwierdził on, że do współza- 
wodnictwa pracy przystąpiło 
dotychczas ponad 200 tys. kole 
jarzy. Nagrodzono ponad 4 tys. 
czołowych przodowników pra- 
cy. 

Mówca przypomniał, że pian 
oszczędnościowy PKP na rok 
bieżący przewiduje uzyskanie 
kwoty 10 miliardów zł. 

Mówiąc o zadaniach aktywu 
kolejowego SD — mówca zwró 
cił uwagę na konieczność jak 
najściślejszej współpracy z 
PZPR jako przodującą partią 
narodu polskiego, doświadczo- 
ną w zwycięskiej pracy nad 
przebudową kraju w duchu so 
cjalizmu. 


Narada oszezędnościowa 
pracowników portów polskich 


Dnia 29 bm. odbyła się w 
Szczecinie Krajowa Morska 
Ilarada Oszczednościowa. Na 
zlaradę przybył m. in. w.ce- 
min. Żeglugi tow. Petruse- 
w:CcZ. 

Przedstawiciel Związku Za- 
wodowego Pracowników Tran 
sportowych z Gdanska Żołdak 
oraz dyrektor Głównego Urzę- 
du Morskiego Sierpiński pod- 
kreśliiij w referatach znaczenie 
portów dla gospodarki pań- 
twa, podając sumę 2.378 miln. 
zł, jaką w, roku bież mają za- 


= 


oszczędzić wszystkie instytu- 
cje podległe Ministerstwu Že- 
glugi, a co stanowi 5,7 proc 
krajowego planu oszczędnoś- 
ciowego. 


Na zakończenie przyjęta zo- 
stała rezolucja, w k'órej pra- 
cownicy portów całego pol- 
skiego wybrzeża. zrzeszeni w 
Związku Zawodowym Trans- 
portowców, zobowiązują się 
zaoszczędzić w portach pol- 
skiego wybrzeża sumę 620 mi- 
lionów zł. . 


naszym sąsiadem. Wytyczne 
naszej polityki w stosunku do 
Niemiec opierają się na zasa- 
dach układów z Jałty i Pocz- 
damu i postanowieniach Kon- 
ferencji Warszawskiej. Dlate- 
go pragniemy jedności Nie- 
miec demokratycznych i po- 
kojowych, gdzie zostaną wy- 
pienione pozostałości hitleryz- 
mu i militaryzmu. Pragniemy 
takich Niemiec, ktore wyrze- 
kną się myśli o odwecie i któ- 
re swą pracą pokojową zdobę- 
dą sobie szacunek swych są- 
siadów i będą mogły zająć 
należne im miejsce w wiel- 
kiej rodzinie narodów. 

Obóz demokratyczny w Pol- 
sce, a w nim również Polski 
Związek - b. Więźniów Poli- 
tycznych, nie żywi uczuć zem- 
sty do narodu niemieckiego. 
Ale naród polski z największą 
uwagą i niepokojem śledzi 
działalność elementów odwe- 
towych i agresywnych, które 
pod czułą opieką imperiali- 
stów anglo-amerykańskich w 
zachodnich strefach Niemiec, 
prowadzą prowokacyjną dzia- 
łalność przeciwko Polsce i jej 
granicom na Odrze i Nysie, 
które są granicami pokoju i 
rękojmią ws "pracy między 
naszymi narę; Ami 

Tow. Izydorczyk ' przeciw- 
stawia niedobitkom hi 'aryz= 
mu, reakcjonistom, będącym 
na usługach niemieckich mo- 
nopolistów i juńkrów, dolaro- 


wym  socjalistom — niemiec- 
kie czynniki pokojowe i de- 
mokratyczne. 


Wiemy — mówi Izydorczyk 
— że przodujące elementy kla 
Sy robotniczej i mas chłop- 
skich prowadzą ze starymi 
siłami wojny, wyzysku i gra- 
bieży ciężką walkę. Wiemy, 
że w strefie radzieckiej walka 
tych elementów daje poważne 
sukcesy, czego najlepszym do- 
wodem były ostatnie wybory. 
Wiemy, zwłaszcza o Waszej 
ciężkiej, odpowiedzialnej i 0- 
fiarnej pracy, koledzy, h. więź 
niowie, którzy w obozach 1 
więzieniach mogliście przexo- 
nać się o całym  bestialstwie 
hitleryzmu — tego narzędzia 
niemieckiego kapitału mono- 
polistycznego. 

Wasza . walka z reakcją 
i faszyzmem jest cennym 
wkładem do walki całego 


‘światowego obozu antyimpe- 


rialistycznego. Znajdujecie się 
w tej walce na wysuniętym 
posterunku, walczycie w wa- 
runkach trudnych, lecz wie- 
rzymy, że zostanie ona uko- 
ronowana zwycięstwem. Wal- 
czycie o dobro Waszego na- 
rodu, którego wrogiem był hi- 
tleryzm i którego wrogami 
są te wszystkie elementy re- 
akcyjne i szowinistyczne, an- 
glosaskie i niemieckie, które 
raz jeszcze chciałyby wpro- 
wadzić Niemcy na drogę ka- 
tastrofy i ruin. 

W walce Waszej e pokój, 
postęp i demokrację oraz © 
zjednoczenie Niemiec Demo- 
kratycznych íi pokojowych, 
nie jesteście odosobnieni i im 
mocniej zespolicie Waszą wal- 
kę z wysiłkami ZSRR, Polski 
i innych krajów demokracji 
ludowej, z walką wszystkich 
elementów, antyimperialistycz 
nych, tym rychlej osiągniecie 
zwycięstwo, które wprowadzi 
naród niemiecki na jasną dro- 
ge demokratycznego i poko- 
jowego rozwoju. 


TRYBUNA LUDU 


Ponad pięć milionów żołnierzy 
wynoszą straty Kuominiangu 


PEKIN, (PAP). — Agencja Nowych Chin donosi, że | nów kuomintangowskich za je 
pościg za wycofującymi się z rejonu Szanghaju oddziałami | den yuan rządu ludowego. 


kuomintangowskimi trwa. 


W bitwie o Szanghaj straty | 


wojsk kuomintangowskich wynoszą około 100 tysięcy żoł- 


nierzy i oficerów w zabitych, 


rannych oraz wziętych do 


niewoli. Ogółem od wybuchu wojny domowej w czerwcu 
1946 r. wojska kuomintangowskie straciły ponad 5 milio- 
nów 200 tysięcy żołnierzy i oficerów w zabitych, rannych 


i wziętych dó niewoli. 


Moch prześladuje 
demokratów 


francuskich 


PARYŻ (PAP). Minister sił 
zbrojnych polecił wszczęcie do 
chodzenia przeciwko redakto- 
rowi „Humanite* Barron za 
„zniesławienie" wojskowego 
prokuratora, który sporządził 
akt oskarżenia przeciwko jed- 
nemu z członków ruchu opo- 
ru. 

Przypomina się, że w proce- 
sie tym oskarżeni zostali unie 
winnieni. 

Min. Moch polecił wszczęcie 
postępowania przeciw redakto 
rowi „Humanite' Rabate b. de 
bortowanemu z Mauthausen i 
redaktorowi dziennika, Lam- 
botte, deportowanemu z O- 
święcimia, za opublikowanie 
artykułów, broniących strajku 
jących górników. 


Przeciw terrorewi 


w Grecji 


N. JORK (PAP). — Amery- 
kańska Rada obrony Grecji de 
mokratycznej wysłała depeszę, 
protestacyjną do prezydenta 
Trumana, do przewodniczącej 
Komisji Praw Człowieka ONZ 
— p. Roosevelt i przewodniczą 
cego ostatniego Zgromadzenia 
Generalnego ONZ Evatta, żąda 
jąc podjęcia energicznych kro 
ków w obronie życia 700 dzia- 


łaczy antyfaszystowskich w 
Grecji, którym grozi kara 
śmierci, 


_ 


Chłopi węgierscy 
wyjechali do ZSRR 


MOSKWA (PAP. W sobotę 
wyjechała z Budapesztu do 
ZSRR  8l-osobowa delegacja 
chłopska. W skład delegacji 
wchodzą przedstawicele we-: 
gierskiego chłopstwa pracują- 
cego, pracowników państwo- 
wych ośrodków maszynowo- 
traktorowych i członków wiej- 
skich spółdzielni wytwórczych. 

Na czele delegacji stoi prze- 
wodniczący węgierskiego zwią 
zku pracujących chłopów, czło 
nek Węgierskiej Partii Pracu- 
jących Erdei. 


Akademia 
młodzieży SL 


Z okazji zbliżającego się 
Święta Ludowego, odbyła się 
w dniu 29 maja br. uroczysta 
akademia, zorganizowana przez 
Środowiskowy Zarząd Kół U- 
czelnianych SIL w Warszawie. 

Na akademię przybyli m. in. 
prezes NKW SL W. Baranow 
ski, wiceprezes NKW SL Po- 
dedworny, sekretarz NKW SL 
pos. Juszkiewicz, Prezes Klu- 
bu Poselskiego SL  Grubecki, 
wiceprezes Zarz. Woj. SL po- 
słanka Pietrzakowa. Udział w 
akademii wzięli ponadto przed 
stawiciele ZAMP. a 

Akademię zagaił pręzes Środ. 
Zarz. Kół Uczelnianych SL w 
Warszawie ob, Burczyn. W i- 
mieniu NKW PSL powitał u- 
czestników akademii poseł Po- 
pławski, zaś w imieniu Warsz. 
Zarz. Woj. SL posłanka 
Pietrzakowa. Referat okolicz- 
nościowy wygłosił poseł Wą- 
sik. 

W uchwalonej rezolucji u- 
czestnicy akademii wyrażają 
m. in. władzom SL pełne uzna 
nie i wdzięczność za wysiłki, 
zmierzające do zjednoczenia 
ruchu ludowego w jedno stron 
nictwo chłopskie. 


Czechosłowacki 
Teatr Marionetek 


w Krakowie 


29 bm. do Krakowa przybył 
zespół Czechosłowackiego Te- 
atru Marlonetkowego prof. 
Skupy. Pierwszy występ spot- 
kał się z entuzjastycznym przy 
jęciem krakowskiej publicz- 
ności. Przed przedstawieniem 
gości powitał w imieniu Tow. 
Przyjaźni Polsko - Czechosło- 
wackiej ob. Wesely, 


Otwarcie świetlicy 
przy ZZ Pracowników 


Państwowych 


W dniu 28 bm. odbyła się 
uroczystość otwarcia świetlicy 
Zw. Zaw. Pracowników Pań- 
stwowych 

Otwarcia świetlicy dokonał 
w imieniu Zarządu Gł, Związ 
ku poseł Bancerz. Z kolei prze 
mawiali ob. Staszewicz, prze- 
wodniczący Koia 
ków Min, Przem. i Handlu o- 
raz przewodniczący Komisji 


Okręgowej Kulturalno-Oświa- | 


.towej ob. Rudolf. 


Pracowni- | czej. 


Wojska ludowe zdobyły mia 
sto Tsimo, położone o 50 km. 
na północ od Tsing Tao, ostat- 
ni port w Chinach północnych, 
znajdujący się jeszcze w ręku 
wojsk kuomintangowskich. 

W Szanghaju władze ludowe 
wydały zarządzenie o wymia- 
nie tzw. „złotego yuana“ (wa~ 
luta kuomintangowska) na wa 
lutę rządu ludowego. Kurs bę 
dzie wynosił sto tysięcy yua- 


Komunikat sztabu generalne 
go chińskiej armii wyzwoleń- 
czej donosi, że w ciągu trzech 
miesięcy, od lutego do kwiet- 
nia, straty wojsk kuomintan- 
gowskicn wyniosły przeszło 
300 tys. żołnierzy i oficerów, 

Od lutego br. wojska ludo- 
we zdobyły 94 miasta, w tym 
Nankin i dwie stolice prowin- 
cji chińskich. 56 okrętów i stat 
ków rządu kuomintangowskie- 
go zostało oddanych przez za- 
łogi do dyspozycji władz lu- 
dowych. Od lutego do maja br. 
wojska ludowe zdobyły 3.800 
dział, około 10 tysięcy ciężkich 
i lekkich karabinów maszyno- 
wych, 93 tys. karabinów, 13 
czołgów i 53 lokomotywy. 


Agencja Nowych Chin dono- 
si, że w Szanghaju utworzony 
został Komitet Kontrolny Ar- 
mii Ludowo-Wyzwoleńczej, 
który wykonuje funkcje władz 
miejskich. Generał Czen-Yi zo 
stał mianowany przewodniczą 
czym Komitetu. W dniu 28 ma 
ja ukazały się w Szanghaju 
pierwsze dzienniki ludowe. U- 
ruchomiona została także 
szanghajska rozgłośnia radio- 
wa. z 

Organizacje młodzieżowe Pe 
kinu przesłały młodzieży szang 
hajskiej depeszę z życzeniami 
w związku z wyzwoleniem. 

Komunikacja pocztowa mię- 
dzy Pekinem a Szanshajem o- 
raz Nankinem i Szanghajem 
została przywrócona. 


Polski świat pracy wita II Kongres ZZ 
nowymi sukcesami gospodarczymi 


„Trud o Kongresie polskich Związków Zawodowych 


MOSKWA. (PAP). Dziennik „Trud” publikuje obszerny 
artykuł, poświęcony zbliżającemu się Kongresowi polskich 


Związków Zawodowych. 


„Trud” stwierdza, że Kongres ten będzie wielkim wyda- 
rzeniem w życiu Polski, związki zawodowe bowiem odgry- 
wają ogromną rolę w budownictwie gospodarczym, poli- 


tycznym i kulturalnym kraju. 


Kongres ten posiada rów- 
nież doniosłe znaczenie — pi- 
sze „Trud“ — z punktu widze- 
nia interesów międzynarodo- 
wego ruchu robotniczego, gdyż 
polska klasa robotnicza znaj- 
duje się w pierwszych szere- 
gach bojowników © pokój, 
swcbody demokratyczne, o je- 
dność mas pracujących. Polski 
ruch związkowy bierze czyn- 
ny udział w walce o wzm3c- 
nienie ŚFZZ. 

„Trud* wskazuje, że polskie 
związki zawodowe przybywają 
na II kongres z poważnymi o- 
siągnięciami. Osiągnięcia te 
wyrażają się przede wszyst- 
kim w likwidacji rozłamu w 
polskim ruchu związkowym i 
w znacznym wzmocnieniu je- 
go szeregów, do czego przyczy 
niło się przede wszystkim zje- 
dnoczemie polskiego ruchu ro- 
botniczego w jedmej partii pol 
skiej klasy robotniczej. 

Zasługą polskich zw. zawo- 
dowych jest to, — pisze dalej 
„Irud'* że zmobilizowały 


Zakończenie obrad IX Zjazdu 
KP Czechosłowacji 


DOKOŃCZENIE ZE-STR- 1 


masy pracujące do złamania 
oporu reakcji, ponosząc w tej 
walce niemało ofiar, że stano- 
wiły część składową bloku de- 
mokratycznego podczas wybo- 
rów do Sejmu w roku 1947, 
przyczyniając się do zwycię- 
stwa demokracji nad siłami 
faszyzmu i reakcji į do konso- 
ldacji obozu ludowo - demo- 
kratycznego. 

V/ielką rolę odegrały pol- 
skie zw. zawodowe w odbudo- 
wie gospcdarki narodowej, o- 
raz w zagospodarowaniu Ziem 
Zachodnich. Były one także i- 
nicjatorem współzawodnictwa 
pracy, które przyniosło krajo- 
wi poważne sukcesy w dziedzi 
nie gospodarczej. 

Wielkie są zasługi polskiego 
ruchu zawodowego we wzmoąc 
nieniu scjuszu klasy robotni- 
czej z pracującym  chłóp- 
stwem. Związki zawodowe bra 
ły czynny udział w przeprowa 
dzeniu reformy rolnej, zaś o- 
becnie udzielają stale pomocy 
chłopstwu, obejmując patrona- 


łem katolickim w Czechosło- 
wacji. Podkreślił on, że rząd 


PRAGA (PAP). Jak już do- | Zęchosłowacki niejednokrot- 


nosiliśmy na sobotnim posie- 


nie wyrażał gotowość uregulo 


dzeniu IX Zjazdu Czechosło- wania szeregu spraw między 


wackiej Partii Komunistycz- 


nej wygłosił 


Komitetu Centralnego KPCz| 


minister informacji i oświaty, 
Waeław Kopecky. Referat po- 
święcony był szkołeniu mark- 
sistowsko-leninowskiemu, 
Kopecky podkreślił, że IX 
zjazd KPCz, na którym obec- 
ni są delegaci Komunistycz- 


państwem i Kościołem, że z 


referat członek inicjatywy rządu niejednąkrot 


e rozpoczynały się rozmowy 
z przedstawicielami Kościoła 
katolickiego. Kopecky oświad 
czył, że najbardziej postępowi 
i uświadomieni duchowni Ko- 
Ścioła katolickiego weszli na 
drogę uczciwej współpracy z 
rządem ludowo-demokratycz- 
nym, lecz znaczną część wyż- 


nyca i robotniczych partij 30 szego duchowieństwa katolic- 


krajów, jest wyrazem wzmac- 
niającego się internacjonaliz- 
miu proletariackiego i solidar- 
ności między partiami komu- 
nistycznymi wszystkich kra- 
jów. 

Kopecky omówił szczegóło- 
wo konkretne zagadnienia 
szkolenia marksistowsko-leni- 
nowskiego członków partii, po 
fitycznego wychowania wszyst 
kich pracujących ludowo-de= 
mokratycznej Republiki Cze- 
chosłowackiej. Mówca oświad 
czył, że szkolenie inarksistow- 
sko - leninowskie Wśród ko- 
munistów i wszystkich piacu- 
jących jest obecnie najwainiej 
szym zadaniem partii kmu- 
nistycznej, że wychowanie 
mas winno się opierać na 
marksizmie-leninizmie w du- 
chu proletariackiego intena- 
cjonalizmu, wierności dlaZw. 


Radzieckiego, partii bcsze- 
wickiej i wodza nardów, 
Stalina. 


Mówca wskazał dalej, una 
cjonalizm burżuazyjny i komo 
polityzm są najgorszymi vo- 
gami socjalizmu, że kosto- 
polici i nacjonaliści nieuchhn 
nie staczają się do obozu E- 
akcji międzynarodowej, lo 
okozu imperializmu angk- 
amerykańskiego, do ob 
wrogów socjalizmu, wrogów 
Zw. Radzieckiego i partii ba 
szewickiej — awangardy mię 
dzynarodowej klasy robotni 


Następnie 
szył zagodnienie stosunków 
między państwem i Kości: 


specjalnie w Zagłębiu Ruhry, 
które przez mocarstwa okupa- 
pacyjne zostało oddane w rece 
imperialistów j 
Kopecky poru Sby stać się znowu warszta- 
item produkcji 
Penetracja obcego kapitału w 
¿zachodnich Niemczech — jak 


kiego zajmuje dotychczas 


ty nad ośrodkami maszynowo- 
traktorowymi. 

Pod kierownictwem klasy 
robotniczej polscy chłopi w o- 
strej walce z bogaczami wiej- 
skimi osiągają pierwsze sukce 
sy w przebudowie wsi na za- 
sadach socjalistycznych, 


„Trud“ stwierdza, że polskie 
zw. zawodowe posiadające po- 
ważną reprezentację w Sej- 
mie i Radach Narodowych 
przyczyniają się w wielkiej 
mierze do podniesienia pozio- 
mu kulturalnego oraz stopy 
życiowej mas pracujących. 

Wskazując, że polskie masy 
precujące witają zbliżający się 
kongres nowymi sukcesami go 
spodarczymi oraz masową ak- 
cja współzawodnictwa pracy, 
„Trud“ konkluduje: „Z wielka 
uwagą śledzi międzynarodowa 
klasa robotnicza i światowy 
ruch związkowy przygotowa- 
nia do Fongresu polskich zwią 
zków zawodowych. Nie ulega 
rajmniejszei watpliwości, że 
kongres ten będzie nowym 
w.ie'kim wydarzeniem w roz- 
woju polskiego ruchu zawodo- 
wego, ktory jest potężnym 
czynnikiem w budowniciwie 
socjalizmu w Polsce oraz jed- 
nym: z najsilniejszych oddzia- 
łów międzynarodowej klasy ro 
botniczej,* 


wrogą pozycję wobec Repu- 
bliki Ludowo-Demokratycznej 
i że dzieje się to pod wpiy- 
wem wiadomych kół zagra- 
nicznych. 

Kopecky podkreślił, że Cze- 
chosłowacja nie dopuści do te- 
go, by Watykan mieszał się 
do wewnętrznych spraw kraju 

Poruszając zagadnienia nau- 
ki, kultury i literatury, Ko- 
pecky oświadczył, że czecho- 
słowącey uczeni, pisarze i dzia 
łacze kultury winni w swej 
twórczości dawać obraz życia 
nowej Czechosłowacji, winni 
wychowywać naród w duchu 
socjalizmu. 


chował się niewielki 


Podstawowe prawo 


współzawodnictwa 
pracy 


Do artykułu tow. Aleksan- 
dra Burskiego — przewodni- 
czącego KCZZ pt. „O nowe 
lepsze formy współzawodnic- 
twa pracy“, zamieszczonego We 
wczorajszym (147) numerze 
„Trybuny Ludu“ na str 5a 
wkradł się błąd. 

Drugie zdanie w części ar- 


tykułu, zatytułowanej „Nie 
chcemy  formalistyki* winno 
brzmieć: 

„Podstawowym prawem, 


konstytucją współzawodnie- 
twa pracy powinno być z0- 
bowiązanie indywidualne, 
czy zespołowe, dające wyraz 
najlepszej woli robotnika * 
całej .. zojaał 


geum- 


MOS 
nym P: 
czynku 
skwie, o 
twarcie 
przemysł 

Na uro 
przedstawi 
kierownicy 
darczych, 1 
rze, artyśc. 
organizacji s 
powitał przev 
dium Wszechz 
Handlowej, N. 

Przemówienie 
ster handlu i 
Węgier, Ronai £ 
mówił o osiągnie 
słu węgierskiego 
którą naród rad: 
narodowi  węgi 
dziele budowania 
mokratycznej rep 
nai Sandor  zakc ` 
przemówienie okrz ; 
cześć przyjaźni radzi 
gierskiej, na cześć 


wodza narodu rad. 
Józefa Stalina. 
Orkiestra odegrała 


państwowe Republiki ` 
skiej i Związku Radzie 


150-LECIE 
URODZIN BALZAC. 


MOSKWA. — Dnia 20 : 
minęła 150 rocznica uro 
wielkiego pisarza francusi 
go Honorć de Balzac. Z ok: 
tej pamiętnej daty, odbyła . 
w dniu 23 bm. w filii Moskie 
skiego Teatru Artystyczneg 
uroczysta akademia, urządzo: 
na staraniem Związku Pisarty 
Radzieckich, 
wego Towarzystwa Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą oraz 
Instytutu Literatury Świato- 
wej przy Akademii Nauk 
ZSRR. 

Udekorowano pięknie wido- 
wnię, na scenie umieszczona 
portret Balzaca. Artyści, ucze 
ni, przodownicy pracy fabryki 
moskiewskich, młodzież szkol- ` 
na i literaci przybyli, aby ucz 
cić pamięć wielkiego pisarza 
francuskiego, i 

Akademię otworzył znako- 
mity pisarz radziecki K. Fie- 
din. Referat o życiu i twórczo. 
ści Balzaca wygłosił prof. Li 
Anisimow. t 

Po części oficjalnej odbył 
się koncert. Artyści Teatru 
Małego i Teatru im. Jermoło-_ 
wej odegrali sceny z utworów. 
Balzaca: „Eugenia Grandet” i 
,Macocha”. 


PRZED JUBILEUSZEM » 
PUSZKINOWSKIM i 


KISZYNIOW. — Naród mo | 
dawski czci pamięć wielkiego ` 


poety rosyjskiego, Aleksandra - 
Puszkina. 4 


: w Kiszyniowie, - 
przy ulicy Antoniowskiej, za- | 
domek, 


j 


preen 


Obrady Kongresu 


Ludowego 


rach. 8 milionów Niemców. 
którzy poparli politykę Kon- 
gresu, ma prawo domagać się 
obecnie, żeby jch glosy zosta- 
ły „wysłuchane również w Pa- 
ryżu. 

Na tym zakończono debaty 
w pierwszym dniu obrad Kon 
gresu, Jutro zostanie uchwa- 
lona“ konstytucja demokra- 
tyczna Niemiec oraz dokona- 
ne zostaną wybory delegatów 
do Paryża, jak również 


s ; ć nastą- 
pi zatwierdzenie tekstu mani- 
festu w sprawie utworzenia 


Frontu Narodowego 


Przemówienie Reimanna 
odczytane na Kongresie 


BERLIN (PAF) — w czasie 
niedzielnych obrad Niemiec. 
kiego Kongresu Ludowego sta 
nął na trybunie, witany owa- 
cyinie przez zebranych, dele- 
gat Komunistycznej Partij Nie 
miec — Lebwahn, który od- 
czytał przemówienie, 


V. przygo- 
towane na Kongres przez 
Maxa Reimanna. Przemówie- 


nie to Reimann, mmo aresz- 
towania go przez władze bry- 
tyjskie, zdołał jeszcze przeka- 
zać do Berlina. 

Reimann przedstawie sytu- 
ację, panującą obecnie ma te- 
renie Niemiec ' Zachodnich, a 


i kapitalistów, 


zbrojeniowej. 


( pokończewi ze sre 1] 


w Berlinie 


stwierdza Reimann czyni 
poważne postępy, na co wska: 
zuje choćby fakt, że w uru. 
chomionej ostatnio wielkiej 
fabryce tekstylnej w strefie 
brytyjskiej zaledwie 2 proc. 
kapitału znajduje się w rekach 
niemieckich, reszta zaś jest w 
posiadaniu kapitału anglo-a- 
merykańskiego. Kapitał ten 
chce skolonizować Niemcy Za- 
chodnie. 


Reimann rozprawia się o- 
stro z konstytucją w Bonn 1 
ze statutem okupacyjnym 2 
występując w imieniu mas ros 
botniczych Niemiec Zachod- 
nich zapewnia, iż masy te po- 
trafią zapobiec katastrofie na- 
rodowej, jaką chcą zgotować 
Adenauer i jego poplecznicy 
przez stworzenie państwa se- 
paratystycznego na zachodzie 
Niemiec, 

„Armaty paktu atlantyckie- 
go nie są gwarancją pokoju — 
stwierdza Reimann — ale jest 
nią rozwinięta produkcja po* 
kojowa naprawdę demokra- 
tycznych Niemiec. 


Protest przeciwko 
aresztowaniu Reimanna 


Niemiecki Kongres Ludowy 
wystosował pod adresem 
wladz brytyjskich kategorycz- 
ny protest z powodu areszto- 
wania przywódcy KPD Maxa 
FReimanna, który znajdował 
się w drodze na Kongres, 
„Kongres Ludowy domaga 
się niezwłocznego uwolnienia 
Reimanna tak, aby mógł on 
jeszcze wziąć udział w pra» 
cach Kongresu, (w) 


aparatury rozdzielczej itd. 


w r. 1820 podczas swego po- 


domku tym powstało muzeum. 
Zwiedziło je już dziesiątki ty- 
sięcy ludzi. 


czytów, poświęconych życiu i 
twórczości Aleksandra Pusz- 
kina. Mieszkańcy Leningradu 


rym żył i umarł poeta. Urzą- 
dza się również wycieczki do 
miejsca śmiertelnego pojedyn- 


poety. 


WYSTAWA PRZEMYSŁU 
TELEKOMUNIKACYJNEGO 
ZSRR 


"MOSKWA. — W Moskw: 
otwarto wystawę pod nazwą. 
„Przemysł środków  ł OŚC, 
ZSRR”. Wystawa o. 
gromne osiągnięcia” te s 
tej gałęzi przemysłu radzie 
kiego, a wystawione ekspon 
ty zajmują 11 sal. l 

W dziale „Historia radi 


umieszczono oryginalne przy”: 


rządy wielkiego  rosyjskiegt. 
uczonego — wynalazcy radia, 


w którym mieszkał Puszkin ` 
4 
bytu w Besarabii. Obecnie wa 


; 


ku Puszkina i do innych miej- i 
scowości związanych z życiem 


j 


LENINGRAD. — Uczeni, pi- | 
sarze i poeci Leningradu wy- Ą 
głosili ostatnio około 800 od- - 


$ 


zwiedzają mieszkanie, w któ-< 


A. Popowa. W innej sali znaj- | 


dują się eksponaty, ilustrujące 
prace uczonych  rosyjskich;. 
Jabłoczkowa i Łodygina, twó 
rówek. ` 

Rozmaite części maszyn i 
przyrządy prezentuje radziec- 
ki przemysł elektrotechniczny*" 
W dziale przemysłu radiotech 


SŁ) 


ców pierwszych na świecie ża iy 


ea 


nicznego — wystawiono naj- " 


nowsze madele aparatów tags" 


, 


diowych. Wystawiono również , 
rozmaite modele aparatur | 
telefonicznej i telegraficzne, © 


$ 


Wr rar 


w 


k koncerty w miastach wojew 
Wych i w gminach. Do 

Wszystkich stron kraju 1.500 
koncertach w Romie. 


hec twa obudził wielkie za- 


A sowanie współczesnych 
i wpożytorów dla muzyki iu- 
R” wzbogacił dotychcza- 
„Ć zbiory w kilkadziesiąt 
nie. Uanych pieśni buntow- 
Ych z okresu Wiosny Lu- 
1 pokazał mało znane in- 
dudy, 


uestiwal 
Wielkim NERZY 


jest wspólnym 
m Ministerstwa 
aki, Polskiego 

i Związków 


wania „jąg- 

zorganizowa- 
wystawę w 
eśnictwa. Wy- 
znie i przej- 
»nowaną wy- 
fie i szkice M. 
i i Bukowiec- 
ane podczas 
walu, rzadkie 
dowe, barwne 
alne i rękopisy 


nsza, daje sb- 
cej się coraz 
szkół muzy cz- 
i chłopskich. 
olsce w obec- 
oraz 5 ognisk 
zorganizowanych 
ez ZS.Ch. Ludo 
w amatorskich. 
1.500. Wielomó- 
tym miejscu fo- 
tytułowej powe 
icza „Janko Mu 
skreślona dwie- 
ni kreskami. 
ə ilustrują pie- 
7 i w czasie od- 
znanę tańce lu- 
t, które wystepo- 


anie dziś „Zbiór 
„żytnej*, który bę- 
jednym ze stałych 
stępnym dla zwie- 


encji prasowej, któ 
ę 28 bm. dyrektor 
arentz podkreślił 
uroczystości dla 
skiej i.dla upo- 
sztuki starożyt- 


zromną kolekcję 
uximów sztuki starożytnego 
Biptu, Grecji I Rzymu wzbo- 
nily trzy ekspedycje wyko- 
| kowe, przeprowadzone 
| (7 Uniwersytet Warszaw- 
| Wspólnie z Instytutem Fran 
| gim Archeologii Wschodu. 
_ Bokpesie wojny „Dział sztu 
* Starożytnej poniósł ciężkie 
Pty. Wiele eksponatów ule- 
zniszczeniu, wiele zaś zo- 
lo przez okupanta wywie- 
E Rych do Niemiec. 


| 


1. Straty wyrównano 
tok 1945 rozpoczyna okres 
odzenia tego działu. Dzięki 
tężonej pracy zespołu kon- 
lvatorów i pracowników kon 
„ jvatorskich Muzeum Naro- 
"ego udało sie ocalić wiele 
wtków, jak: drewniane sar- 
"agi egipskie, kamienne pła- 
" zeżby, przedmioty z terra- 
7 i potłuczone wazy grec- 


m 


Ę 


traty wojenne wyrównały 
fciowo zabytki, zabezpieczo 
ma Ziemiach Odzyskanych, 
"e pochodziły bądź z kolek 
- prywatnych, bądź też ze 
rów muzeów: wrocław- 
go i szczecińskiego. Zaku- 
ho również kilka cenniej- 
h zabytków na rynku an- 
warskim w Berlinie i 


i 
A 
„PRAWDA 


I TYLKO PRAWDA 
O MICKIEWICZU” 


3 tym hasłem napisał 
ysław Jastrun swą pięk- 
-ródłową opowieść doku- 
italną o Adamie Mickie- 
aa sjon dużego for- 
S ugknych litografii 
ślczesnych na wkładkach 
.. “wych, w tej liczbie Ty- 
+ Cypriana Norwida — 
ać Mickiewicza odbrązo- 
a a i zadziwiająco piękna). 
ji ulega wątpliwości, że jest 
jedna z najwybłiniejszych 
“cji literackich  powojen- 
1, szczególna pozycja W 
chczasowym dorobku Pań 
wego Instytutu Wydaw- 
`ago, 


` 


20.2 NOWE WYDANIA 


ÌLZA I KRASZEWSKIEGO 
kladem  „Czytelnika” u=- 
y się w bardzo starannej 
ji wznowienia dwu ksią- 


13 


tzawie, pracę Pol’ 


PMUGLSSSOGUUSKEEGKEDUSIE SALSA GUUGUUG HAŁASEM, j 


NOWE 
WYDAWNICTWA 


2 
MAMA OOUR DULIT LLULLU APEA EW, 


Ludowej odbyły się 
6dzkich. 500 w miastach powia 
Warszawy zjechało się ze 
osób, które brały udział 


skiego Radia podczas trwania 
tej wielkiej imprezy. 

Ta ostatnia plansza dowo- 
dzi ogromnego wysiłku praco- 
wników P. R. podczas Festi- 
walu. W cyfrach wygląda to 
następująco: 61 godzin kon- 
certów przed mikrofonem. 23 
godziny tygodniowo muzyki 
ludowej, uwzględnionej w pro 
gramie radiowym i 70 kilo- 
metrów taśmy, na którą na- 
grano ciekawsze pieśni i mu- 
zykę festiwalową, 

Na ostatniej planszy, zatytu 
łowanej „Pieśń ludowa natch- 
nieniem“ umieszczono wypo- 
wiedzi Chopina, Moniuszki; i 
Szymanowskiego o muzyce lu 
dowej, oraz rękopis pierwszej 
opery ludowej „Nędza uszczę- 
śliwiona*, skomponowanej w 
1778 r. przez Macieja Kamiń- 
skiego. Obok zaś na półce u- 
mieszczono 16-tomowy zbiór 
pieśni ludowych Kolberga. 

W Głębi sali na podwyższe- 
niu, przykrytym barwnymi ki 
limami rozłożono oryginalne in 
strumenty ludowe, wypożyczo 
ne z Muzeum Wielkopolskie- 
gz: Jest ich ponad 20. 

Widzimy także gabloty, w 
których znajdują się rękopisy 
najstarszych partytur i suit lu 
dowych. kompozycje współcze 
snych muzyków, oraz wydaw 
nictwa muzykologiczne, z któ- 
rych najstarsze jest Wacława 
z Oleska. „Muzyka do rieśni 
polskich i ruskich“ drukowane 
w 1833 r. we Lwowie. 

Wystawa  pofestiwalowa to 
nie tylko podsumowanie pra- 
cy i wysiłku organizatorów, 
ale jeszcze jeden niezbity do- 
wód opieki, jaką państwo roz- 
tacza nad sztuka ludową. 

GREY 


starożytny w podziemiach 
Muzeum Narodowego 


m Narodowym ot- | kraju oraz włączono do działu 


Muzeum Narodowego część ko 
lekcji wilanowskiej. 


Przejrzystą ekspozycja 

Nowe zabytki zmieniły cał- 
kowicie charakter dawnego 
zbioru. Obok sztuki starożyt- 
nego Egiptu wybijają się na 
pierwszy plan, ilościowo i ja- 
kościowo, dział sztuki i prze- 
mysłu artystycznego starożyt- 
nej Grecji i Rzymu. 


Eksponaty rozmieszczono w 
salach parterowych i w pod- 
ziemiach, specjalnie dostoso= 
wanych do potrzeb muzeal- 
nych, Zabytki egipskie umiesz- 
czono w niskich  pomieszcze- 
niach. Dają one odpowiednią 
oprawę przestrzenną dla obiek 
tów wydobytych z mastab Sta 
rego Państwa i z grobów skal 
nych Nowego Państwa. Nato- 
miast rzeźby rzymskie, zdobią 
ce dawniej wille patrycjuszów 
lub wielkie budowle publiczne, 
jak termy czy teatry, rozmie- 
szczono w wolnej przestrzeni 
dużych sal muzealnych. 


Wedle opinii muzeologów 0- 
becny dział sztuki starożytnej 
jest pod względem nowoczes- 
ności urządzenia jednym z pier 
wszych na świecie. 


Znaczenie wychowawcze 
działu 

Wiceminister Sokorski, skła 
dając podziękowanie organiza- 
torom tego działu, powiedział: 
— Zbiory sztuki starożytnej Są 
wyrazem naszego pietyzmu dla 
kultury narodów starożytnych. 
Będą one miały ogromne zna- 
czenie wychowawcze dla na- 
szego społeczeństwa, a w szcze 
gólności dla. młodzieży. W dzia 
le tym można śledzić całość 
drogi rozwojowej człowieka 1 
studiować rozwój historyczny 
ludzkości. (JK) 


NUNN: 


p a RAEC WE Z U G EE ZĘ Z ZZO a Z ZZA Z ZĘ. 


żek Ignacego Kraszewskiego: 
„Historia o Januszu Korcza- 
ku i o pięknej mieczników- 
nie. Powieść z czasów Jana 
Sobieskiego” (str. 282) i „Z 
siedmioletniej wojny. Opowia- 
danie historyczne”, (str. 314). 
Wstęp i objaśnienia do obu 
powieści opracował Wiktor 
Hahn. 

W tym samym wydawnic- 
wie i opracowaniu ukazała 
się historyczna powieść o daw 
nej Bułgarii Teodora Toma- 


sza Jeża „W zaraniu” (str. 
376). 
TWAIN DLA MŁODZIEŻY 


Kto w młodości nie poznał 
przygód Tomka Sawyera z 
książki lub filmu, niech ścią- 
gnie tę piękną książkę Twal- 
na (wznowienie „Książka i 
Wiedza”, str. 280) u jakiejś 
młodzieńczej latorośli i prze- 
czyta ukradkiem jednym 
tchem. Sprawdziliśmy — urok 
Tomka, uosobienia młodości, 


Wystawa obrazująca osiągnięcia W 
Festiwalu Muzyki Ludowej 


okresie trwania Festiwalu Muzyki 


NN AZ acasat 
m Kssss z NN I a aaam 


TRYBUNA LUDU 


arszawscy delegaci na Kongres ZZ 


nie zawiodą zaufania swych wyborców 


Delegat na Kongres Zw. 
Zaw. tow. Wacław Wieczo- 
rek pracuje jako szofer na sta- 
cji osobowej PIKS-Wola. 

Tow. Wieczorek jest akty- 
wistą związkowym i obecnie 


Wieczorek Wacław 


pełni funkcję przewodniczące- 
go Rady Zakładowej. Za pra 
cę społeczną został odznaczo- 
ny złotym i srebrnym krzyżem 
zasługi. 

— Na spotkaniach delega- 
tów z pracownikami PKS o- 
raz innych zakładów pracy — 
mówi tow. Wieczorek — mia 
łem możność bliższego zapo- 
znania się z szeregiem spraw, 
dotyczących ogółu pracowni- 
ków. Przede wszystkim po- 
trzeba ściślejszej współpracy 
Rad Zakładowych z pracowni 
kami - szoferami. Na przykład 
w instytucjach, które nie za- 
trudniają większej liczby kie- 
IOWCÓW, Są Oni z racji swego 
zawodu stale w drodze, pozo- 


stają więc najczęściej poza na 
wiasem życia związkowego. 
* 

Tow. Józef Niedolistek, de- 
legat na Kongres Zw. Zaw. 
jest betoniarzem. Pracuje w 
PPB BOR przy budowie osie- 
dla robotniczego Mirów. Jes 
przodownikiem pracy — wy- 
rabia przeciętnie 400 procent 
normy. Chociaż ma wiele pra- 
cy w kole partyjnym, którego 
jest sekretarzem, bierze także 
aktywny udział w pracach 
związku. Niedawno został wy- 
brany do Rady Zakładowej. 

'Tow. Niedolistek, pracując 
przy rozbiórce Dworca Głów- 
nego, był jednym z inicjato- 
rów współzawodnictwa pracy 
z załogą robotników pracują- 
cych przy rozbiórce Dworca 
Pocztowego. 


Mirowska Wanda 


— Praca w związku czy 
Radzie Zakładowej = mówi 
tow. Niedolistek — musi być 


dobrze zorganizowana, tak jak 
na budowie. Nie może być lu- 
dzi, którzy udają, że pracują. 
Tacy ludzie nie mogą pełnić 
funkcji członków czy przewo- 
dniczących Rad Zakładowych. 
W pracach związku muszą 
brać udział wszyscy jego człon 
kowie, wtedy będzie ona o- 
wocna. 


x 
Aktywistka Zw. Młodzieży 
Polskiej — 148-letnia Wanda 
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Niedolistek Józef 


Mirowska pracuje w stołówce 
Pracowników PPB BOR za- 
trudnionych przy odbudowie 
„„Neprosu'”. 

— Byłam mile zdziwiona — 
mówi Wanda Mirowska 
gdy wybrano mnie na dele- 
gatkę na Kongres. Mam do- 
piero 18 lat i nie zawsze uda- 
je się w tym wieku otrzymać 
teri dowód zaufania towarzy- 
szy, jakim jest mandat dele- 
gata. Postaram się nie zawieść 
zaufania. 


— 


x 
Tow. Władysław Jene, de- 


III Tydzień Ligi Lotniczej 


W dniach od 29 maja do 5 
czerwca br. trwać będzie na te 
renie całego kraju TII Tydzień 
Ligi Lotniczej. III Tydzień Li 
gi stanie się okazją do zapre- 
zentowania n'e tylko gorobku 
Ligi Lotniczej stojącej w służ- 
bie upowszechnienia spraw i 


potrzeb odrodzonego lotnictwa | 


polskiego, ale i do zadokumen 
towania, nowych, ludowych 
form pracy wokół zagadnień 
lotnictwa. 

Od roku 1923 istniała 
wprawdzie w Polsce — „Liga 
Obrony Powietrznej į Przeciw 
gazowej“ (LOPP), 

„Pomimo głoszenia wielu pod 
niosłych haseł, była ona jed- 
nak pod przykrywką działal- 
ności społecznej tylko organi- 
zacją sanacyjną, i 

Ówczesne nastawienie lotnic 
twa, pomijając już pospolite 
nadużycia i zdradzieckie ma- 
chinącje, szło w kierunku o- 
Slągnięć wyczynowych — eli- 
tarnych. Mieliśmy kilku asów 
ale nie mieliśmy szerokich za- 
stepów lotniczych. Lotnictwo 
było domeną wybranych — by 
ło dziedziną dostępną Wasklej, 
nielicznej garstce. 

Nie było lotnictwem mas, 
choć lotnictwo było ukochane 
przez cały naród. Dzięki wy- 
siłkowi polskiego robotnika 1 
technika osiągnięto dość 
wysoki poziom sprzętu 
lotniczego, lecz 1loścłowo nie 
odpowiadał ten sprzęt potrze- 
bom kraju — były same proto 
typy, lecz nie było typów, któ 
re w Sposób masowy znalazły 
by zastosowanie na szerokiej 
płaszczynie rozwoju lotnictwa, 

W Polsce Ludowej opartej 
na nowych podstawach ekono- 
mlecznych i politycznych nastą 
pły przemiany umożliwiające 
szeroki rozwój lotnictwa, slu- 
żącega interesom ludu. 


nawet po czterdziestce. 


POWIEŚĆ 
O WŁOSKIEJ WSI 


„Chrystus . zatrzymał się w 
Eboli” — tak nazwał swoją 
powieść antyfaszysta włoski 
Carlo Levi. Tak mawiali chło 
pi w zapadłej włoskiej wiosce: 
nie dotarł do nich Chrystus — 
uosobienie cywilizacji, — bo 
nie zniósłby zapewne widoków 
krzywdy i nędzy, która žest 
udziałem chłopa pod faszystow 


skim jarzmem, Chłopi, mimo“ 


szerzącej się ciemnoty, żyją 
nadzieją zmiany na lepsze — 
dziesiątka zesłanych na odlu- 
dzie wygnańców - komunistów 
odnajdzie wśród nich braci i 
posieje chęć buntu przeciw 
kapitalizmowi. 

Dobra książka, cenna pozy- 
cja w katalogu „Książki i 
Wiedzy”! 

PIĘKNA KSIĄŻKA 
O ZWIERZĘTACH 

Mowa oczywiście o niezrów- 
nanym dr. Janię Żabińskim, 
a raczej o jego pogądankach 
radiowych, wydanych b. sta- 
rannie z rysunkami Gnrusa 
przez Radiowy Instytut Wy- 
dawniczy pod łącznym  tytu- 


nano EEEE — 


urzeka każdego czytelnika — | łem 


Liga Lotnicza powstała i za- 
częłą rozwijać swoją działal- 
ność w drugiej połowie 1947 r. 

Dekret Rady Ministrów z 
dnia 2l'stierpnia 1947 r. nadaje 
Lidze Lotniczej charakter sto- 
warzyszenią wyższej użytecz- 
ności. Od tej chwil: rozpoczy- 
na się praca, która ma na celu 
ujęcie całej akcji społecznej 
na rzecz lotnictwa, Następuje 
„rganizacja Okręgów Ligi Lot 
niczej na szczeblach wojewódz 
k.ch, które z ka: przystępują 
su montowania obwodów po- 
wiatowych, kół gminnych 
szkolnych, fabrycznych. 

Razem na dzień 15 maia 
1949 r. było już zsrejestrowa' 
nych w Lidze Lotniczej 512.832 
czionków. Na 'er Sam dzien 
zarejestrowano 144 obwodów, 
2.851 kół szkolnych. 62 koła 
nuvdzieżowe, 282 koła fabrycz 
ne. 114 kó} wiejskich 1 230 kół 
„anych, 

W pracach Ligi Lotniczej bio 
rą masowy udział członkowie 
ZMP i SP, 

Liga Lotnicza jako postępo- 
wa Organizacja społeczna pra- 
cuje dla demokracji ludowej. 

Liga Lotnicza popularyzuje 
również olbrzymie i cenne o- 
siągnięcia bratniego Związku 
Socjalistycznych Republik Ra- 
dzieckich w dziedzinie sportu 
lotniczego, modelarstwa, spa- 
dochroniarstwa, uświadamia 
o roli lotnictwa  radziec- 
kiego, jaką odegrało w walce 
z faszyzmem i w odzyskaniu 
naszej niepodległości. 

„Współdziałając w wychowa- 
niu młodego pokolenia Liga 
Lotnicza ma za zadanie pomóc 
w wyrobieniu w młodzieży 
sprawności fizycznei pod ką- 
tem potrzeb lotniczych. 

Rozpoczynając III Tydzień 
obchodzony pod hasłem „Lot- 


„Któżby przypuszczał”? 
To i owo o zwierzętach”; ta 
pelna uroku książka zasługu- 
je na szerszy kolportaż, bar- 
dziej masowy, przy znacznie 
oszczędniejszej kalkulacji pa- 
pieru i druku. 


PISMA ROBERTA OWENA 

Zwracamy uwagę czytelni- 
ków na wydany przed paru 
miesiącami — po raz pierw- 
szy w tak pokaźnym tomie — 
„Wybór pism” Roberta Owe- 
na (str. 238), ekonomisty an=- 
gielskiego i jedħego z pre- 
kursorów naukowego socjaliz- 
mu. Tom oprącował A. Prejbisz. 
Warto tę serię pism wybra- 
nych klasyków ekonomii kon- 
tyauować w wyd. „Książka 1 
Wiedza”. 

© 
SŁOWNIK 
MUZYKÓW POLSKICH 


Polskie Wydawnictwo Mu- 
zyczne podjęło wydanie ten- 
nej książki Adolfa Chybińskie 
gc, który prawdziwie benedyk 
tyńską pracą lat kilkudziesię- 
ciu, zgromadził najbardziej 
kompletne zestawienie muzy- 
ków dawnej Polski. 170 stron 
dużego formatu składa się na 
„Słownik muzyków 
Polski do r. 1800. Każde na- 


dawnejji zwyciężają. 


ictwo Polskie służy sprawie 
pokoju, interesom ludzi pracy 
miast į wsi“ Liga Lotnicza w 
tym okresie będzie prowadzić 
szczególnie intensywną popu- 
laryzację tego hasła przez do- 
tarcie z zagadnieniami lotni- 
czymi do wszystkich ludzi pra- 
cy 

Liga Lotnicza może i powin- 
na stać się transmisją zagad- 
nień lotniczych dla szerokich 
mas naszego społeczeństwa. 
Loinictwo — wielkie osiągnie- 
cie postępowej myśli ludzkiej 
w warunkach państwa rzą- 
dzonego przez lud, głuży inte- 
resom wszystkich ludzi pracy. 

W dniu 1 maja br. w Pozna- 
niu Liga Lotnicza przekazała 
dwa samoloty sanitarne do u- 
żytku społeczeństwa. 

W okresie III Tygodnia È, 
L. przodownicy pracy otrzy- 
mają m. in. bilety ną przeloty. 
Lotnictwo nasze, jego rola i 
powiązanie m życiem kraju 
wzrasta stale. 

Tydzień Ligi Lotniczej po- 
winien stać się i stanie się 
Tygodniem lotnictwa służące- 
go obronie pokoju į ludziom 
pracy. 

Ustrój nasz który zapewnił 
rozwój życia naszego kraju na 
wszystkich jego odcinkach, 
stwarza rówmież rękojmię dal- 
szego rozwoju lotnictwa. Po- 
wstają now” typy samolotów, 
zwiększa sit sieć linii . lotni- 
czych, wzrostają zastępy lot- 
ników, ś 

Liga Lotnicza w pracach 
swych musi być poparta przez 
całe społeczeństwo. W poczy- 
naniach lej organizacji muszą 
kumulować się wysiłki wszy- 
stkich ludzi pracy, którym le- 
ży na sercu dobro odrodzone- 
go lotnictwa polskiego. 
KAZIMIERZ GOŹDZIEWSKI 


zwisko opatrzone jest krótką 
notatką biograliczną ze wska- 
zaniem źródeł. 

Forma graficzna tej fun- 
damentalnej książki, do któ- 
rej z uzasadnioną dumą z na- 
szej tradycji muzycznej zajrzy 
każdy Polak interesujący sie 
muzyką — b. staranna. 

KCZZ DLA TEATRÓW 

ŚWIETLICOWYCH 

Dwie inscenizacje — jedno- 
aktówki — zupełnie różne. Ro 
man Bratny pisze o walce 
wsi — jej lepszej, aktywnej, 
bezrolnej i małorolnej cześci 
— o utrzymanie mostu, któ- 
remu grozi zniszczenie przez 
powódź. Temat ciekawy — ale 
jakie uproszczenie psycholo- 
giczne i społeczne! Czy wi- 
dział kto chłopa, który w o- 
kresie szalejącej powodzi mó- 
wi: Co tam straty! Nam bie- 
dakom straty nie straszne! 
„Biedniak biedniakowi przyj- 
dzie z pomocą, pomogą ma- 
szyny i Samopomoc Chłop- 
ska” i o straty w swojej go- 
spodarce mikt się nie martwi. 
Prawda, źe 0 most martwią 
się przede wszystkim biednia- 
cy, walczą o jego utrzymanie 
Ale nikt bar- 
dziej od chłopa nie jest wraż-. 


legat na Kongres Zw. Zaw. 
jest spawaczem. Pracuje przy 
budowie Trasy W-Z na mo- 
ście Śląsko-Dąbrowskim. Jest 
przewodniczącym Rady Zakł 
dowej załogi robotników, za- 
trudnionych przy budowie mo 
stu  Śląsko - Dąbrowskiego, 
Bierze także aktywny udział 
w pracach koła partyjnego. 
Tow, Jene jest przodownikiem 
pracy, Gdy pracował przy roz 
biórce mostu Kierbedzia, zwy 
ciężył we współzawodnictwie 
pracy spawaczy. 

— ŻZepoznałem się z żąda- 
niami swoich wyborców — 
mówi tow. Jene. — Na spot- 
kaniach delegatów z pracow- 
nikami, w których brałem u- 
dział, pracownicy różnych za 
kładów pracy przedstawili mi 
swoje projekty, dotyczące u- 
sprawnienia pracy związku o- 
raz Rad Zakładowych. Będzie 
mi to bardzo pomocne w peł- 
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Władysław Jene 


nieniu zaszczytnej funkcji de- 
legata na Kongres Zw. Zaws- 
dowych. 
x 
Delegat na Kongres Zw. 
Zaw. tow. Moskalik, repat- 
riant z Francji, gdzie był jed- 
nym z czołowych działaczy 
francuskich zw. zaw. oraz Par 
tii Komunistycznej, jest jed- 
nym z czołowych murarzy sto 
licy. Ma za sobą około 30 lat 
pracy zawodowej. W pracach 
partii oraz związków bierze 
aktywny udział. 


Moskalik Aleksander 


ko aktywistą związkowym, 
ale i dobrym pracownikiem. 
Zorganizował on samodzielny 
zespół akordowy murarzy, dzię 
ki któremu udało mu się uzy- 
skać piękne wyniki w pracy: 
Obecnie tow. Moskalik jest 
brygadzistą murarskim. (iwa) 


liwy na deklamatorstwo ze 
sceny. 

Druga jednoaktówka, to u- 
dramatyzowane 'przez Wandę 
Brumer-Niczową piękne opo- 
wiadanie St. Witkiewicza „Zo- 
ška Galicka” o góralskiej sie- 
rocie na służbie. Mimo nie- 
wątpliwych trudności, udało 
się w inscenizacji uratować 
głeboką prawdę psychologicz- 
ną, doskonały rysunek postaci 
Witkiewicza. 


Obie jednoaktówki, wydane 
przez „Książkę i Wiedzę” na 
zlecenie KCZZ dla Świetlico- 
wych zespołów, nie należą do 
łatwych, a sztuka Bratnego wy 
maga wręcz doskonałych ak- 
torów, którzy samą mimiką 
oddawaliby na scenie całą 
grozę rozgrywających się za 
oknem wałk z żywiołem, z sza 
lejącą powodzią. (a). 

NOWA POWIEŚĆ 
IRENY KRZYWICEHIEJ 

Sygnalizujemy nową książ- 
kę Ireny Krzywickiej „Dzieci 
wśród nocy”. Jest to ciekawa 
powieść z życia dzieci w cza- 
sach okupacji; autorka żywo 
opisuje powstałą ze szczerej 
nienawiści do faszyzmu orga- 
nizację młodzieżową, jej dzie- 
je, powodzenia i klęski. 


3 j H ' Pd 
A S p Ś U f i 4 
Tow. Moskalik jest nie tyl- 


Min. Zdrowia organizuje 
walke z epidemiami 


W dniu 28 bm. w obecności | 
wicemin. zdrowia dr Szta- 
cheiskiego, odbyła się w Mini- 
sterstwie Zdrowia konferencja 
w sprawie akcji sanitarno- 
epidemiołogisznej w roku bież. 

Konferencję zagaił wicemin. 
zdrowia tow. dr Sztachelski, 
wzywając wszystkie instytucje 
i organizacje do jak najczyn- 
niejszego udziału w akcji sa- 
nitarno epidemiologicznej 
przez współdziałanie z organa- 
mi Ministerstwa Zdrowia oraz 
propagowania higieny w mie- 
ścię i na wsi. 

Dyrektor Departamentu Sa- 
nitarno-Epidemiologicznego du 
Rydziński omówił zagadnienie 
walki z chorobami zakaźnymi 
i przedstawił zebranym zamie- 
rzenia Ministerstwa Zdrowia 
w tej dziedzinie. 1 

W zakresie akcji sanitarno- 
epidemiologicznej, okres mię- 
dzywojenny pozostawił nam 
wielkie zaległości, gdyż przed 
wojną na ' 100 niemowląt w 
wieku do 1 roku życia, umie- 
rało 14 na skutek złego stanu 
sanitarnego, chorób zakaźnych 
itp. 

Obecnie notujemy poprawe, 
gdyż na 100 niemowląt umiera 
11,7, co jednak stanowi jeszcze 
100 tys. dzieci rocznie. 

Ta wysoka śmiertelność, któ 
ra jest wynikiem zaniedbań rzą 


dów sanacyjnych i warun: w 
okupacji, wymaga natychmia- 
stowega podjęcia w całym kra 
ju szerokiej akcji sanitarno- 
porządkowej, która podniosła 
by stan sanitarny w miastach 
ina wsi. 

Ministerstwo Zdrowia w tro 
sce o zapewnienie należytej o- 
pieki w okresie szczególnie 
niebezpiecznym dla zdrowia 
dzieci (lipiec, sierpień) poleci- 
ło lekarzom-pediatrom i za- 
trudnionym w dziedzinie opie 
ki nad matką i dzieckiem, wy 
korzystywanie urlopów w in- 
nych miesiącach. 

Przygotowano również do- 
datkowe łóżka szpitalne na wy 
padek chorób zakaźnych. 

Ponadto Ministerstwo Zdro-= 
wia przeznaczyło do celów 
dezynfekcyjnych przeszło 20 
ton proszku owadobójczego 
DDT i „Axotox'. - 

Specjalne drużyny” sanitar- 
no-epidemiologiczne, złożone 
z młodzieży SP, ZMP, ZHP i 
innych, pod kierownictwem 
fachowego personelu przepro- 
wadzać będą odkażanie i de- 
zynfekowanie w miastach i na 
wsi. 

Oprócz udziału organizacji 
młodzieżowych i społecznych, 
w akcji tej wykorzystany zo- 
stanie cały personel fachowy 
jak lekarze, pielęgniarki, po- 
łożne itp. 


Delegat na Kongres Zw. Zaw. 
rozmawia z robotnikami 
Przem. Spożywczego w Luboniu 


(Kor. wł.). W Lubońskich Za 
kładaca Przemysłu Spożywcze 
go w Luboniu koło Poznania 
odbyło się spotkanie robotni- 
ków z delegatem na Kongres 
Zwiazków Zawodowych. 

Szczególnie żywy charakter 
miała dyskusja w  dekstry- 
niari, gdzie robotnicy Ba- 
chosz i Harke zwrócili uwagę 
na niedokładności przy zasze- 
regowaniu pracowników do 
poszczególnych grup uposaże- 
niowych. 

Okazuje się bowiem, że lu- 
dzie zatrudnieni przy apara- 
tach suszarniczych w dekstry- 
niarni mają przyznaną grupe 
drugą, gdy tymczasem w 
krochmalni, przy tej samej pra 
cy — czwartą grupę. 

Przechodząc do działu syro- 
piarni, delegat sam wszedł na 
pochylnię, pragnąc się przeko- 
nać o warunkach pracy. Wa- 
runki te nie są odpowiednie. 

Rozmawiano również z ro- 
botnikami z kolumny trans- 
portowej. Jako główny postu- 
lat wysunięto tutaj uregulowa 
nie przepisów ochrony pracy. 
Ludzie ci zmuszani są do ne- 
szenia 100 kg worków. Należa- 
łoby więc zaliczyć ich na tej 
podstawie do grupy uposaże- 
niowej transportowych robot- 
ników portowycn. Tak jednak 


nie jest. Do czasu, dopóki nie 
nastąpi chociażby częściowe 
zmechanizowanie prac, powin 
no się zrewidować siatkę płac 
i na tym odcinku. 

Robotnicy poruszyli również 
sprawę współzawodnictwa pra 
cy. Zagadnienie to nie zostało 
w _ Lubońskich „Zakładach 
Przemysłu Spożywczego ani 
należycie postawione, ani roze 
wiązane. 

Regulamin współzawodnie- 
twa, po dokonaniu |lckalnych 
poprawek i po dostosowaniu 
miejscowych warunków pra- 
cy, przesłano jeszcze z począł- 
kiem kwietnia do Centralnego 
Zarządu Przemysłu Spożywcze 
go w Warszawie, celem osta- 
tecznego zatwierdzenia. 

Komitet Partyjny i Rada 
Zakładowa interweniowały pa 
rokrotnie w Zarządzie, jak do 
tychczas bezskutecznie. 

Nie posiadając regular „- 
— załoga nie przystępuje 
współzawodnictwa rwm przeka 

W dalszym «Czności, poświę- 
zagadnienia ZZA 
wiednie ilości miejsc w do- 
mach wypoczynkowych. przę-, 
dłużenia urlopów dla pracow- 
ników fizycznych, oraz sprawę 
niewłaściwego podchodzenia 
aparatu Ubezpieczalni Spole- 
cznej do ubezpieczonych  to= 
botników. (stj.). 


Pierwsza narada gospodarcza 


w zespole PGR — Falenty 


W majątkach i zespołach | 
Państwowych Gospodarstw 
Rolmych odbywają się obecnie 
narady „gospodarcze. W nie- 
których zespołach są to pierw- 
sze narady tego typu. Jedną 
a takich była narada w zespo- 
:e PGR-Falenty pod Warsza- 
wą. W sali świetlicowej ze- 
społu zgromadziły się liczne 
delegacje z 5 majątków zespo- 
łu w liczbie około 200 osób. 
Zwracała uwagę obecność du- 
żej ilości robotnie rolnych. Na 
radzie przewodniczył tow. St. 
Orczykowski. W zebraniu z 
ramienia władz naczelnych 
PGR wziął udział tow. H. Bor 
man, który omówił ogólno- 
światową sytuację polityczną 
i kilkakrotnie zabierał głos w 
sprawach gospodarczych, zwią 
zanych z pracą PGR. 


Sprawy roli robotnika rol- 
nego w gospodarce PGR, za- 
gadnienią współzawodnictwa, 
dróg, podniesienia tech- 
niki produkcji rolnej, wa- 
runkującej zmniejszenie wy- 
siłku „ludzkiego w  upra- 
wie ziemi, zadania Rolnych 
Rad Zakładowych — omówił 
K Skowroński sekretarz 
generalny Zarządu Głównego 
Zw. Zaw, Robotników Rol- 
nych. Ze szczególną uwagą 
słuchali zebrani wyjaśnień na 
temat istotnej roli 1 potrzeby 
systemu płace normowanych o- 
raz premii i sprawy podnie- 
sienia wydajności pracy. 

Po przemówieniu przedsta- 
wiciela Wojska Polskiego por. 
Zygadło, sprawozdaniu gospo- 
darczym dyrektora zespołu 
PGR tow. Orczykowskiego i 
sprawozdaniach rządców ma- 
jątków: Falenty, Parzniew, 
Gołaszew,* Moszna. Michałowi- 
ce. wywiązała się ożywiona 
dyskusja. Wzięło w niej udział 
ponad 200 mówców. 

Jakkolwiek przeważała te- 
matyka związana z działalnoś- 
cią Zw. Zawodowego, nie- 
mniej jednak został poruszo- 
ny szereg ciekawych uwag 
i postulatów natury produk- 
cyjnej. 


Szczególnie licznie mówili 
robotnicy z Michałowie, uskar 
Żając się na pracę na niedre- 
nowanych gruntąch. 

— Jak będzie rok mokry, a 
pole i tak mamy mokre — i 
nie damy rady z przekrocze- 
niem norm — mówi Franci- 
szek Jamruz, 

— W zeszłym roku musieliś- 
my nosić snopy na postronku 
— zwraca uwagę robotnica Fi 
jałkowska. 

O zbyt blurokratycznym za- 
łatwianiu Spraw w oddziale 
Związku mówił tow. Z. Wasz- 
kowski. 

— Czerwiec za pasem, a ze 
Związku jeszcze nie ma odpo- 
wiedzi w sprawie pożyczek na 
sadzeniaki. Tak nie można 
pracować stwierdza tow. 
Waszkowski. Imieniem mlo- 


dzieży, dla której prosił o bi- 
bliotekę, mówił ob. Solecki, 
Tow. K. Skowroński podsu- 
mował dyskusję j udzielił wy- 
czerpujących wyjaśnień. (St.P.) 
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Biegi Narodowe 
w 12 miastach wojewódzkich 


W 12-tu miastach wojewódz 
kich Polski odbył się w nie- 
dzielę, 29 bm., ostatni akt te- 
gorocznych Biegów Narodo- 
wych — bieg na szczeblu wo- 
jewódzeim. Najlepsi zawodni- 
cy i zawodniczłej — zwycięzcy 
biegów gminnych i powiato- 
wych atanęli na starcie do o- 
statniezjo etapu tej masowej 
imprezy. Wielkie zainieresowa 
nie publiczności, imponujące 

- liczby uczestników oraz szereg 
dobrych wyników, uzyskanych 
przez młodych i początkują- 
cych biegaczy miast i wsi, da- 


ły dowód "tężyzny fizycznej 
mas pracujących. 
WARSZAWA. Na starcie 


wojewódzkiego Biegu Narodo- 
wego na stadionie W.P. w War 
szawie stanęło ok. 600 zawod- 
ników i zawodniczek, z 24-ch 
powiatów woj. warszawskiego 
i miasta Warszawy. 

W biegu dziewcząt do lat 17 
(50% m) zwyciężyła Milewska 
(Nabielsk) 1:26,4. W grupie 
dziewcząt od 17—19 lat (500 m) 
zwyciężyła Zwolińska (Warsza 
waj 1:30,2. W grupie powyżej 
20 lat (500 m) zwyciężyła Ja- 
roszówna (AWF) 1:28,8. 

W biegu chłopców do 17 
lat (1.000 m) zwyciężył Pod- 
górski (Wawer) 2:48,2. Bieg 
mężczyzn od 17—19 lat (1.090 
m) wygrał Grędzik (Ostrów 
Maz.) 2:46,4. Bieg mężczyzn od 
20-tu lat na dystansie 3.00 m. 
wygrał Biernat (AWF) 9:15. 

LUBLIN. W wojewódzkim 
Biegu Narodowym startowało 
310 osób, w tym 131 kobiet. 

KATOWICE. Na starcie bie 
gu w Katowicach stanęło 557 
zawodników i zawodniczek. 
RAKÓW. Biegi wojewódzkie 
w Krakowie odbyły się na 
Stadionie Miejskim. Szereg 
dobrych, wyników uzyskali 
przedstawiciele prowincji. 

POZNAŃ. W Poznaniu star- 
towało ponad 600 zawodników 
i zawodniczek. Bieg na 3.000 
rm. wygrał Płotkowiak w do- 
brym czasie 9:12,6 min. 


WROCŁAW. Biegi Narodo- 
we, rozegrane na Stadionie 
Olimpijskim zgromadziły 5.000 
widzów. Startowało 458 zawod 
ników i zawodniczek. Najlep- 
szy długodystansowiec okręgu 
Kwiatkowski przegrał niespo- 
dziewanie w biegu na 3.000 m., 
z powodu kontuzji nogi, z mło 
dym Czerniakiem  („Legia* 
Wrocław). 

ŁÓDŹ. W Biegach Narodo- 
wych woj. łódzkiego i m. Ło- 
dzi rozegranych na stadionie 
ŁKS wzięło udział 250 za- 
wodników ji zawodniczek. W 
punktacji zespołowej pierwsze 
miejsce zajęli zawodnicy m'a- 
sta Łodzi — 51 pkt. przed po- 
wiatem łódzkim. 

KIELCE. Wojewódzki Bieg 
Narodowy w Kielcach zgroma 
dził na starcie ok. 100 zawod- 
ników, z 1l powiatów i miasta. 
Najlepsze przygotowanie do 
biegu wykazali zawodnicy San 
aomierza. 

SZCZECIN. W Szczecinie 
biegi wojewódzkie rozegrano 
na stadionach „Gwardii“ i 
„Związkowca”. Startowało ck. 
500 zawodników i zawodni- 
czek, z 25 powiatów wojewódz- 
twa oraz z miast Szczecina i 
Słupska. Przed biegami odby- 
ła się defilada przez miasto, 
po czym krótkie przemówien.e 
wygłosił dyr. GUKF tow. pos. 
Motyka. 

BIAŁYSTOK. W Biegach 
Narodowych w Bialymstoku 
startowało 280 zawodników i 
zawodniczek. zespołowo zwy- 
ciężył powiat augustowski — 
43 pkt., przed pow. bielsko- 
podlaskim — 36 pkt. 

GDAŃSK. Biegi Narodowe 
zgromadziły na stadionie miej 
skim we Wrzeszczu 3 tys. wi- 
dzów. Zawodnicy byli staran- 
nie przygotowani do biegów i, 
mimo słabej bieżni, osiągnięto 
na ogół dobre wyniki. 

BYDGOSZCZ. Narodowy 
bieg wojewódzki na stadionie 
miejskim w Bydgoszczy zgro- 
madził 480 zawodników į za- 

| wodniczek. 


Warszawa— Pomorze 10:6w boksie 


W międzyokręgowym meczu 
pięściarskirą, rozegranym na 
kortach „Legii“, Warszawa 
pokonała Pomorze 10:6. Obie 
drużyny wyst ząpiły w b. osła- 
bionych składach. Pomorze 
bez Kruży, Cebulaka i Gnata, 
Warszawa bez Komudy, Kol- 
czyńzkiego i Archadziziego. 
Walki stały na słabym pozio- 
mie. 

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu bokserzy Pomorza): 
w musze} — Nowicki nie roz- 
strzygnął walxi z Patorą; w 
kozuciej — Przybylski zremi- 
Sował po zaciętej walce z Ku- 
bowiczem. Warszawianin sto- 
czył b. dobrą walkę z agre- 
Sywnym i mocno bijącym prze 
ciwnikiem; w. piórkowej — 
b. słaby technicznie Głoniak 
uległ wysoko na punkty Sie- 
radzanowi; w wadze lekkiej — 
Piotrowski wypunktował Orli- 


Ija Erenburg 


E U R 


Tłum. St. Strumph- 
Jednej separatki nie można 
ziennik przysięgał: 
— Klucz złamany. 


— Klucz — to drobiazg — rzekł Miki. — Ot, ja 
ci kark połamię, to będzie trochę gorzej... 

Więziennik postękał i otworzył drzwi. Na po- 
dłodze leżał Maurycy, nie mógł się ruszyć, wy- 


niesiono go na rękach. 


W dyżurce Mado spostrzegła: to OJ 


— Co robiłeś tutaj? 


Nie patrząc na Mado, Sowieci: 
— Mieli mnie na rano wypuścić. Niemcy powie- 


dzieli, żebym oczekiwał tu. 


Mado odszukała Dedć; spotykała się z nim, gdy 
Dedé był w oddziale „Gabriel”. 
— Dedé, tu jest zdrajca, to on wydał Maurycego. 


Dedé odrzekł: 
— Zabierzemy i zdrajcę. 


Uwolniii' dwudziestu siedmiu więźniów; prawie 


ws? . = „nieli być rozstrzelani następnego ranka. 

c ' znaazł swego brata. Miki nie mógł się| skali się. 
uspok™: „Nie, pomyśl tylko — nagle widzę, że | raz setny: 
to Pic» 3, pracowaliśmy z nim w tym samym od- 

dziale "abryki”... 


Ciężarówki pomknęły pod górę. Rozwidniło się. 
Dookoła był nagi i mokry las. 
mochód. Zwrócił się do Jacquot: 


— Przykro jest marnować 


ale nie jesteśmy draniami, jesteśmy partyzantami. 

Trzymaj papierosa. Możesz zapalić. To wszystko. 
Zastrzelił go. Pojechali dalej. 
Brak samochodu, którym jechali Jose, Charlot 

i Niedźwiedź. Przy ładoweamiu dyżurował Miki. 


Dedé woła: 


— Jak mogłeś ich pozostawić? 


| ka; w półśredniej — Baranow- 
szi II, po żywej wymianie cio 
sów, wypunktował Kwaśniew- 
skiego. Zwycięstwo zapewniła 

Baranowskiemu lepsza koń- 
cówka; w średniej — Paliński, 
mając wysoką przewagę punk- 
tową, zdyskwalifikowany zo- 

stał za nieczysta walkę z Wilcz 
kiem. Decyzja sedziego ringo- 

wego Derdy spotkała się Z 
głośnym protestem publiczno- 
ści; w półciężkiej — młody 
Dembowski poddał się po I run 
dzie Szymurze; w ciężkiej E 
już w I rundzie Zrmorzyńsxi 
zderzył się głową z Rysiem, 
odnosząc kontuzję. 

Walkę przerwano, ogłasza- 
jąc zwycięstwo Rysia przez 
TAE «a. 

Sędziowali na punkty Stę- 
pień (Łódź), Bocheński (tr'omo- 


rze) i Ajewski (Warszawa). 
Widzów ok. 3 tys. 
218 


Wojtkiewicz 


było otworzyć. Wię- 


man... 


rowca 


Dede zatrzymał sa- 


ładunek na zdrajcę, 


Oto i maquis!... 
niem: 


rozpoczyna badanie. 
strzem numer jeden”. 
ronow zaproponował: 
tego mistrza?..” Charlot i Jose zgodzili się. 

Wszystko poszło jak po maśle: 
nie zdążył chwycić za rewolwer. 
z szafy teczki, 
ciemno, jak odjechali. Wpadki na żandarmów. Kie- 
rozpędził maszynę, mała „cytrynka” klu- 
czyła jak królik. Wyskoczyłli... 

Dziewczęta postarały się, przygotowały nadzwy- 
czajną kolację: akurat dzień temu nazywany .„na- 
czelnym intendentem” Ivo, przytargał cztery ba- 
rany i beczkę wina. Partyzanci pili, 
stary druh Miki, opowiadał po 


— Co za historial... 
że rano będziemy rozstrzelani... 
dzę z chłopcami i popijam wino... 

Maurycy leżał w szałasie, 
— „Ż nim skończone” — odrzekł Dede. 
„To dobrze, bo już trapiłem się, 


Jacquot?” 
Maurycy na to: 
że ucieknie”... 
Wreszcie Mado zobaczyła Niedźwiedzia. Olbrzym 
a oczy ma jak dziecko... Powiedziała mu z zaufa- 


— Miałam rosyjskiego przyjaciela. 
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Polska prowadzi 4:3 
w meczu tenisowym z Węgrami 


W III dniu międzypaństwo- 
wego meczu tenisowego Wę- 


gry pojedyńcze (Asboth — Pią 


Asboth 


tek i Skonecki — Adam), jed- 


ną mieszaną (Feher, Hidassy — | seta 


Skonecki, Jędrzejowska). oraz 
dokończono przerwany w s0- 
botę z powodu zmroku mecz 
Hebda — Feher. 

W czterech tych spotka- 
niach Polska zdobyła 3 punk- 
ty i obecnie prowadzi w sto- 
sunku 4:3. W poniedziałek zo- 
staną rozegrane 2 gry podwój 
ne..Wygranie jednej z nich da 
nam zwycięstwo w meczu w 
stosunku 5:4. W wypadku prze 
grania obu spotkań, mecz 
wygrają Węgry 5:4. O takim 
zaś ewentualnym wyniku nie 


marzyli nawet „najbardziej „Za | nież atakował 


paleni“ optymiści. 

3 punkty, jakie zdobyła Pol 
ska w niedzielę dostarczyli: 
Hebda, wygrywając mecz z Fe 
herem, Skonecki — zwycięża- 
jąc Adama oraz para Skonec- 
ki, Jędrzejowska, 

HEBDA — FEHER 
5:7, 6:3, 4:6, 6:3, 6:4 

Hebda “wygrał swój mecz z 
Feherem po ładnej i żywej 
grze. Trzeciego seta, przerwa- 


na swoją korzyść — Polak 


również stale chodził do siat- 


przegrał 4:6. Węgier zdobywał] ki i w ciągu kilku minut już 
gry — Polska rozegrano dwie | punkty z ataków przy siatce, | prowadził 3:0. S'opniowo jed- 


do której chodził dość często. 
Hebda cały czas grał z głębi 
kortu i atakował przeważnie 
backhand przeciwmika. 

W drugim secie Polak gra 
dużo lepiej i często kończy pił 
ki z głębi kortu, świetnie draj 
fując z forhandu lub backnan 
du. Równiej serwis Hebdy jest 
b. dobry i sprawia Feherow: 
dużo trudności. Seta wygrywa 
Polak 6:3. 

Piąty i decydujący set jest 
b. zacięty i trwa najdłużej. 
Pierwszego gema z własnego 
podanią Hebda przegrywa, a- 
le zato wygrywa serwis prze- 
ciwnika Feher wygrywa zno- 
wu serwis Polaka, który re- 
wanżuje się w czwariym ge- 
mie, wygrywając serwis Wę- 
gra „na sucho“. Następne 2 
gemy wygrywa Feher i pro- 
wadzi już 4:2, Z kolej Hebda 
zdobywa 2 gemy i wyrównuje 
do stanu 4:4. Ostatnie 2 gemy 
są b. zacięte. Polak gra b. do- 
brze i ostatecznie wygrywa 
6:4. Zwycięstwo jego 
przyjmuje publiczność żywioło 
wą owacją. 


SKONECKI — ADAM 
6:2, 6:3, 6:2 

Drugi gracz Węgier — A- 
dam był dla Skoneckiego groź 
nym przeciwnikiem. 
zwyciężył w trzech setach 1 
zagrał b. ładny mecz, urozma- 
icony wycieczkami do siatki, 
których nie próbował w me- 
czu z Asbothem. Wycieczki te 
prawie zawsze dawały Sko- 
neckiemu punkty. Adam rów- 
przy siatce i 
dlatego rnecz był bardzo żywy 
i ciekawy. 

Inicjatywę przez cały czas 
spotkania miał Skonecki. Naj- 
Ciekawsze i najładniejsze były 
2 ostatnie sety. Polak zade- 
monstrował piękne woleje, wo 
naa których Węgier był bez- 
radny. 


ASBOTH — PIĄTEK 
6:3, 6:4, 6:1 
Asboth — podobnie jak Sko 


nego w sobotę przy stanie 3:2| necki w meczu z Adamem — 


Polak |. 


nak Piątek otrząsa się z prze- 
wagi przeciwnika i gra staje 
się bardziej wyrównana. Przy 
stanie 4:1 dla Węgra, Polako- 
wi wychodzą »ięxne zagrania, 
które wywołują podziw u Wę- 
gra.” 

„Fan astycznie!* — krzyczy 
1sboth. nie mogąc odbić świet 
nej piłki Piątka. 

Polak wygrywa 2 gemy i do 
prowadza do stanu 4:3. Póź- 
niej piękna passa mija i Wẹ 
gier zdobywa 2 gemy. wygry= 
wając seta 6:3. 

Drugi se: przynos, ciekawą 
i ciężką walkę. Piątek gra b. 
mądrze 1 ładnie do stanu 4:3 
na swoją korzyść Asboth, 
zmuszony do wiekszego wysił- 
ku, zaczyna grać b. uważnie 1 
zdobywa 2 gemy. Węgier pro- 
wadzi 5:3. Serwuje Piątek. 
Gem trwa b. długo. Pierwsze- 
go se:bo'ą Piątek zdołał ura- 
tować, ale drugiego 


Adam 


mógł. Seta wygrywa Asboth 
w stosunku 6:4, 

W secie trzecim Polak gra 
słabo i Węgier wygrywa 6:1, 
mając przez cały czas zdecy- 
dowaną przewagę. 


Na zdjęciu moment rozpoczęcia międzypań stwowego meczu tenisowego Polska — Węgry. 


— Niedźwiedź powiedział: „Jedź, dogonimy cię”... 
Sam rozumiesz, jeżeli to mówił Niedźwiedź... 

— Któż to jest Niedźwiedź? 

— Jak mogłaś go nie dostrzec. Taki wySOKIi... 
rosyjski oficer, nie z białych Rosjan, prawdziwy, 
stamtąd. Uciekł z kopalni... 

Wszyscy opowiadają o Niedźwiedziu. Tylko Dede 
siedzi nasępiony: co z Niedźwiedziem?... 

Podczas, kiedy Miki obchodził cele, Charlot do- 
wiedział się od jednego z dozorców więziennych 
o pewnych szczegółach: „Najgorszy jest jeden eses- 
Mieszka tutaj, pół kilometra od więzienia, 
przydzielono mu domek.. Przyjeżdża pod wieczór, 
Niemcy nazywają go „mi- 
Wiesza ludzi za nogi... 
„A co, jeżeli wstąpimy do 


zabrał je ze sobą. 


Pierre, 


Zapytał: 


W innym życiu... 


— zapytuje Mado. 


esesman nawet 
Woronow wyjął 
Było 


śpiewali, 
Przecież byliśmy już pewni. 
A tymczasem sie- 


„Gdzie jest 


Dawno już. 


smutkiem: 


To 


słowa, które umiała. I nagle uśmiechnęła się ze 


— Do czorta ciśnie... 
Woronow roześmiał się: 
— Po coś się tego nauczyła? 


— Bo u was tak wróżą. 


— Źle ci wróżyli.. — objął ją przyjaźnie. — Do 


serca przyciśnie — tak to jest po rosyjsku.. Ju- 


Rewolucji... 
Dedé powstał: 


” Wo- 


brzeg stromy. Na 


jeszcze 


tro my Rosjanie mamy duże święto 


Z pewnością zdobędą... 
lato — step, zapach piołunu, Don... 
giusza. Obaj milezą — zbyt wiele goryczy. Wszyst- 
ko się tam zmieniło. 

właśnie na Dnieprze?... 


— 


rocznicę 


— Wypijemy za Rosjan. Ale, Niedźwiedziu, źle 
powiedziałeś: bo to jest również i nasze święto... 

Woronow myślał o wielkiej bitwie: wkrótce zdo- 
będą Kijów. Trudno brać Kijów — rzeka szeroka, 


pewno wykonają obejście... 
Przypomniał sobie inne 
Idzie obok Ser- 


Gdzie jest Sergiusz? Może 


Mado jeszcze nie mogła przyjść do siebie. Bo- 


ści- 


celi wszedł Dedé. 
Pachnie zgniłymi 
śpiewa: 


lały plecy, nogi —- 
ukąsiła Niemca. Zdążyła się już przygotować na 
śmierć. Wczoraj myślała tylko o jednym — oddział 
daremnie oczekuje jej... 
wieniem od tortur i tylko tyle; 
dała, o niczym nie rozmyślała. 


liśćmi, 


zbito ją batem po tym, jak 


Śmierć wydawała się zba- 
dalej nie zaglą- 
I wtem do 


dymi ognisko. Miki 


To, bracia, trudna rada, 
Gdy idzie się pod mur, 
Umierać ci wypada 


Nim nie zapieje kur... 


Lecz Śmierć nas nie przeraża, 
Nie czes żrławać róż, 


Bo gwiżdże nasz towarzysz, 


Usiłowała sobie przypomnieć wszystkie rosyjskie| 


Że czas do boju już... 


(d. c. n.) 


już nie 


W meczu swym z Asbothem 
Piątek wykazał wszystkie swe 
zalety — i wszystkie wady. 
Racjonalny trening i obycie 
treningowe, a przede wszyst- 
kim lepsza kondycja — uczy- 
nią z tego gracza wartościowe 
go zawodnika, który z powo- 
dzeniem będzie mógł reprezen 
tować barwy polskie. 
JĘDRZEJOWSKA, SKONECKRI 
— HIDASSY, FEHER 6:4, 6:0 

Gra mieszana stała bodajże 
na najsłabszyrn poziomie. Pa- 
ra polska, mimo że nie grze- 
szyła zgraniem, była jednak 
zdecydowanie lepsza od pary 
węgierskiej. W secie drugim 
Polacy grali dużo lepiej. Sko- 
necki ładnie kończył piłki przy 
siatce, a Jędrzejowska dzielnie 
sekundowała mu z głębi kor- 
tu. (D) 
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Gimnastyczki polskie przegrały 
mecz międzypaństwowy z Węgrami 


BUDAPESZT. W buda- 
peszteńskiej hali sportowej od 
były się międzypaństwowe za- 
wody gimnastyczne kobiet Wę- 
gry — Polska, zakończone zwy 
cięstwem zespołu węgierskiego 
469,2:466 pkt. Indywidualnie 
pierwsze miejsce zajęła jedna 
z najlepszych  gimnastyczek 
europejskich, Węgierka Keleti 
— 79,5 pkt. Najlepsza z Polek 
Rakoczy zajęła szóste miejsce 
— 77 pkt, a następna Kurek 
ósme — 75,4 pkt. 

Spotkanie rozegrano w czte 


rech konkurencjach: równo- 
ważnia, poręcze, skoki przeł 
konia i ćwiczenia dowolne. 
Drużyna węgierska, która na 
Olimpiadzie w Londynie Zā- 
jela drugie miejsce, przewyź" 
szała młody zespół polski we 
wszystkich konkurencjach. Naj 
większą przewagę miały W&- 
gierki w ćwiczeniach wolnych. 
Indywidualnie Keleti była Kla 
są dla siebie. W drużynie pol- 
skiej najlepszą zawodniczką 
była Rakoczy. 


Łyżwiarskie mistrzostwa kobiet 
odbędą się w roku 1950 w Moskwie 


PARYŻ. Na Kongresie Mię- 
dzynarodowej Unii Łyżwiar- 
skiej (ISU) w Paryżu zapadły 
decyzje odnośnie organizacji 
łyżwiarskich mistrzostw świa- 
ta w jeździe szybkiej w roku 
przyszłym. 


Mistrzostwa świata kobiet 
odbędą się w Moskwie w ter" 
minie jeszcze nie ustalonym 
natomiast organizację mie 
strzostw mężczyzn powierzono 
Szwecji (luty 1950 r.A. 

a zz 


Z walk o mistrzostwo Ligi 


„Kolejarz“ 


„CRACOVIA“ — 
„BOLEJARZ* 1:1 (1:1) 


KRAKÓW. „Cracovia* zre- 
misowała z poznańskim „Kole- 
jarzem* 1:1 (1:1). Bramkę 
dla „Kolejarza“ zdobył Woj- 
ciechowski II, dla „Cracovii“ 
Gędłek z rzutu wolnego. 

Poziom meczu bardzo prze- 
ciętny. Panujący upał wyczer 
pał zbyt szybko zawodników 
obu drużyn i spowodował grę 
ospałą. 

Widzów około 15.000. 


ŁKS — SZOMBIERKI 
3:8 (2:1) 

BYTOM. Mecz Szombierki 
— ŁKS zakończył się wyni- 
kiem remisowym 3:3 (1:2). 
Bramki zdobyli dla ŁKS-u 
Łącz, Janeczek, Baran, dla 
„Szombierek“: Krasówka — 3, 
w tym jedną z karnego. Wi- 
dzów ' tys. 

AKS — „POLONIA* (BYTOM) 
3:2 (1:2) 

CHORZÓW. Spotkanie „Po- 
lonia* (Bytom) — AKS (Cho- 
rzów) zakończyło się zwycię= 
stwem AKS 36:20 MGL*:2), 
Bramki dla zwycięzców zdoby 
li: Spodzieja 2, Wieczorek —1. 
dla pokonanych Szmydt II i 
Wiśniewski 

Mecz stał na słabym pozio- 
mie i obie drużyny zagrały du 


żo gorzej niż w czwartkowych 
„derbach“. 


W AKS najle- 


odbiera punkt „Cracovii“ 


Gracz 4, Kohut 1, dla Lechii 
Kokol II Sędziował Aleksan- 


piej wypadli Spodzieja, Wie- | drowicz z Warszawy. Widzów! 
czorek i Cholewa. W drużynie | 15 tysięcy. 


„Poloni* (Bytom) obrona. 
Widzów 10 tys. 


„WARTA'—„LEGIA* 2:0 (2:0) 


Mecz stał na słabym pozio- 
mie i nosił charakter typowej 
walki o punkty. „Warta* ma- 
jąc przez cały czas lekką prze- 
wagę, przewyższała swego prze 
ciwnika jedynie skutecznością 
strzałową. Drużyna „Legii“, 
która nieżle zagrywała w polu, 
gubiła się kompletnie pod bram 
ką. Na wyróżnienie z „Legii“ 
zasługuje Skromny w bramce 
oraz Górski w ataku, 

W „Warcie* dobrze wypadli 
Krystkowiak, Cybiński jako 
stopper, Gendera oraz lewa 
strona ataku. Bramki dla „War 
ty“ uzyskali Gierak i Kajdasz. 

Widzów ponad 4 tysiące. 
„LECHIA*—,WISŁA” 1:5 (1:3) 

GDAŃSK. — Przewaga dru- 
żyny krakowskiej widoczna 
jest już od początku spotkania. 
Szczególnie słabe w drużynie 
gdańskiej są formacje defen- 
sywne. Po przerwie gra nieco 


słabsza, jednak przy stałej 
przewadze „Wisły“. 
Bramki zdobyli dla Wisły: 


TABELA ROZGRYWEK 
I KLASY PAŃSTWOWEJ 


pkt. st. Dr- 
1) Wisła (1) 16 30:8 
2) Kolejarz (2) 13 28:15 
3) Cracovia (3) 13 21:14 
4) Polonia —W (4) 11 17:12, 
5) ŁKS (5) 10 24:26 
6) Warta 6) 9 13:10 
7) AKS (8) 9 19:23 
8) Górnik (7) 8 16:17 
9) Ruch (9 7 18:22 
10) Lechia (10) 5 13:29 
11) Legia (11) 4 10:24 
12) Polonia — B (12) 3 14:23 


WYNIKI ROZGRYWEK 
II KLASY PAŃSTWOWEJ 


Grupa północna: 
Bzdura—Lublinianka 3:4 ((1:4) 


Widzew-—-PTC 1:1 (:1) 
Garbarnia—Ognisko 5:1 (2:1) 
Radomiak Ostrovia 2:1 (2:1) 
Gwardia—Pomorzanin 1:5 (1:3) 
Grupa południowa: 
Chełmek—Skra 2:6 (1:2) 
Polonia (Przem.—Naprzód 4 


1:3 (1 
Gwardia—Baildon 1:2 (0 
Tarnovia—Rymer 4 BE 
Pafawag—Polonia Św. 2: 


„Polonia —,„Ruch* 2:2 (1:1) i 


Kolejarzy warszawscy mo- 
gą mówić o szczęściu. Ślązacy 
bowiem, byli wczoraj lepsi od 
swego przeciwnika bodajże o 
klasę i zasłużyli na zwycię- 
stwo, które im nie przypadło 
w udziale. O remisowym wy- 
niku zadecydowała gra „ręko- 
ma“ zawodników „Ruchu“ na 
połu karnym, co w konsekwen 
cji pociągnęło za sobą dwa rzu 
ty karne i 2 pramki zdobyte 
przez „Polonię“ 

„Ruch“ — jak wykazał prze 
bieg wczorajszych zawodów — 
wyraźnie wraca do formy i 
prawdopodobnie przy końcu 
rozgrywek znajdzie się w czo- 
łówce tabeli. Ślązaków cecho- 
wało wczoraj: dobry start, sku 
teczna gra głową, szybkie od- 
dawanie piłki i strzały z po- 
wietrza lub z ziemi bez stopo- 
wania. Te zalety pozwoliły 
Ruchowi“ zdobywać z łatwo- 
ścią teren i bombardować bram 
kę przeciwnika. Każde pojawie 
nie się napastników „Ruchu“ 
pod bramką „Polonii — to by- 
ła zapowiedź niebezpiecznej sy 
tuacji Pomoc gości grała do- 
brze w defensywie, jak i w 
ofensywie. Obrona śmiało wcho 
dziła w akcję, nie dopuszcza- 
jąc napastników „Połonii* do 
strzału. Jedynie bramkarz go- 
ści miał niewiele okazji do wy 
kazania swoich walorów, gdyż 
strzały do jego bramki były 
mało groźne. Nie znaczy to je- 
dnak, by drużyna śląska była 
już idealnie dobra i nie miała 
słabych stron. „Ruch“ gra sy- 
stemem, w którym łącznicy po 
zostają w tyle i skutecznie 
współpracują z pomocą. Cię- 
żar gry napadu spoczywał na 
skrzydłowych Przecherce i Ce- 
buli oraz środkowym napastni 
ku Alszerze, który nieżle się 
wywiązywał ze swego zadania, 
a każdy jego solowy raid gro- 
ził zdobyciem bramki. 

Kolejarze nie zadowolili wczo 
raj widowni. Wyraźny spadek 
wykazuje defensywa z wy- 
jątkiem Borucza, który przy- 
tormną obroną i dobrym usta- 
wianiem się uratował drużynę 
od możliwej większej porażki. 
7 obrońców Wołosz stanął na 
wysokości zadania. Napad ZZK 
„Polonii“ wykazuje stałą po- 
prawe formy, szkoda tylko, że 
Gierwatowski, który prowadzi 
napad spokojnie, niestety gra 
brutalnie — bardzo często zre- 
sztą nieświadomie. Wyklucze- 
nie go z gry na 3 minuty przed 
końcem było słuszne, albowiem 
w chwili gdy przeciwnik zbie- 
rał piłkę na głowę, nie powi- 
nien był grać „niebezpiecznie“ 
i usiłować odebrać mu piłkę 
nogą podniesioną do góry, bo 


mógł go narazić na ciężką kon 
tuzję. Poprąwę wykazują Świ 
carz i Ochmański. Ten ostatni 
ma skłonności do gry na środ- 
ku napadu, warto by go może 
na tej pozycji wypróbować, 

Po rozpoczęciu gry „Ruch“ 
przejmuje inicjatywę, a as dru 
żyny śląskiej Cieślik gra z po- 
czątku z rezerwą, trzymając 
się linii pomocy. Gra jest ży- 
wa i toczy się na obu boiskach, 
z lekką przewagą „Ruchu“. W 
21 minucie obrońca „Ruchu“ 
zatrzymuje piłkę ręką na po- 
lu karnym. Rzut karny egzek- 
wuje Świcarz i zdobywa pierw 
szą bramkę dla „Polonii“, W 
cztery minuty później Cebula 
bije rzut z rogu, piłkę przej- 
muje Przecherka i lokuje ją 
w siatce. Jest 1:1. Wynik ten 
utrzymuje się do przerwy, mi- 
mo przewagi „Ruchu“, który 
nie wykorzystuje szeregu do- 
brych pozycji. 

Po przerwie „Polonia“ docho 
dzi do głosu i przez kilkanaś- 
cie minut ma nieznaczną prze- 
wagę. W 20 minucie w czasie 
jednego z ataków „Ruchu“, 


nie zdołano przeszkodzić, z kil 
ku metrów zdobywa drugą 
bramkę dla „Ruchu“. Znowu 
„Ruch' dochodzi do głosu, Tā? 
po raz atakuje i zasypuje bram 
kę Polonii strzałami, jednakże 
Borucz jest zawsze na właści” 
wym miejscu i strzały wyla; 
puje. W 27 minucie „Polonia 
ma szansę wyrównania i pięk” 
ny strzał Gierwatowskiego pr3 
wy obrońca „Ruchu“ z nie- 
prawdopodobnej sytuacji wy* 
bija głową na róg. W 35 min: 
prawy pomocnik Ślązaków Ha! 


duk wstrzymuje wyraźnie pił: ; 


kę ręką na polu kamym, a 


Świcarz po raz drugi zdobywa” 


bramkę, 


W ostatnich minutach 4&1, 
drużyny dążą do rozstrzygm i 


cia i gra staje się bardzo ostra, 
tak, że sędzia musi często in. 


terweniować. Na 3 min. pr 
końcem, sędzia usuwa Gie-|* 
watowskiego za niegeznicz| 
grę i mecz kończy się wyr. 
kiem 2:2. t 


Widzów około 10.000. Sędzia 
ob. Nalepa z Opola panował 


Przecherka wypuszcza Cieśli- | nad sytuacją, choć popełni 
ka w uliczkę. Ślązak, któremu | kilka błędów. (Ltn) 5 


Nowy kalaga Polski 
na torze kolarskim w Krakowie 


KRAKÓW. W czasie zawo- 
dów kolarskich z udziałem 
zawodników węgierskich sprin 
ter łódzki Bek ustanowił nowy 
rekord Polski na dystansie 
1.000 m Rekordowy czas wy- 
nosi 1:15,1 min. Dotychczaso- 
wy rekord wynosił 1:16 min. 

Zawody, w których przeciw 
doskonałym kolarzom węgiet- 
skim wystąpiła koalicja łódz- 
ko-krakowska, były bardzo 
ciekawe. W sprintach najlep- 
szy okazał się Bek, uzyskując 
czas na 200 m. — 12,9. 

W wyścigu na 10 okrążeń 
(4,400 m) zespół węgierski w 


Wyścigi 


Wyniki 
Gonitwa I. 1) Szczecin, 2) 
Sen. Tot. 510. porz 810. 
Gonitwa II. 1) Farhan, 2) 


Wawrzyn II. Tot 840, fr. 600, 
1.140, porz. 6 180. 

Gonitwa II. 1) Sokół III, 2) 
Diina. Tot. 1.050. fr 480, 450. 


porz. 3.210. 

Gon twa IV 1) Azalia 2) 
Birikiika, To' 3.980 fr. 1.110, 
480. porz. 16 350. 

Gonitwa V. 1) Onyks 2 
King-Ping. Tot. 660, fr. 360, 


390, porz. 2,190. 


składzie: Karakasz, Ćsiko3% 
Paszbor i Tobiasz dał pok! 

jazdy zespołowej, uzyskuj 5 
czas 5,46 przed zespołem p 
skim (Bek, Boruez, Marchwiś” 
ski, Motyka) 5,57. 

Wiele emocji przyniósł bieć 
na 30 okrążeń, w którym we 
grzy „zablokowali“ najgro” 
niejszego Beka i pozwolili 
ciec Paszborowi. Z Weg 
stoczyli walke: Borucz i Moy“ 
ka, jednak Paszbor wygrał 
jedynek z Polakami, uzyskujź” 
łącznie 10 punktów przed Br 
ruczem 5 pkt., Csikoszem, g’ 
rakaszem i Bekiem. 


konne na Służewcu 
gonitw w dniu 29 bm. 


Gonitwa VI. 1) Homel. y 
Rymanów. Tot. 960, fr. ©) 
360, porz. 2.220. 

Gonitwa VII. 1) Bojar, 


Jas'arnia, 3) Argentum, 
930. fr. 450, 690, 360, 
13.470. y 
Gonitwa VIII. 1) Bxerga. i 
Koroniarz. Tot 5.190, fr, 1-10 
1.530, porz. 5.970, 

Wypłaty: I trpl. 55980 
II trpl. 133.410 zł. III 
153.660 zł, IV trpi, 17.290 
V trpl. 124.140 zł. 
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